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Polski wniosek
o rozbro eniu moralnem.m

W  pracach  konferencji  rozbrojenio­
wej  w Genewie  nas tępuje d łuższa  p ize r-  
v a .  Rozjechal i  się prezes i de legacyj  : 
dopiero dnia 11 kwietnia  p rz ew id y w an e  
jes t wznowien ie  p rac  najważnie jszych 
komisyj  — poli tycznej  i g łównej .

Z przebiegu pra c  d o tychcz asow ych  
Wynika jasno,  że in icja tywa polsaa — 
Wniosek o rozbrojeniu moralnem — b y ­
ła trafna i w do tych cz asowej  p ra cy  kon 
ferencji rozbrojeniowej odeg ra ła  rolę po­
ważną .  Wniosek  polski był  dyskre tnem.  
ale mocnem udeizenie tn  w stół konferen­
cyjny,  na skutek  którego dźwięk ły  no­
życe.. .  Właśc iw ie  odezw a ły  się dwie 
p a r y  no życ :  n iemiecka i sowiecka,  l y l -  
ko pi erw sza  o dezw a ła  się... milczeniem.

Przeds tawic ie l  Niemiec — a m b a s a ­
dor  Nadolny głosował  p rz ec iw ko odes ła ­
niu wniosku polskiego do komisji spe­
cjalnej. Ale g łosowania  sw e g o  ani s iow-  
k .em nie usprawiedl iwił .  Milczenie lego 
ftiiafo z res z t ą  dos tatecznie g łośną  tvy.  
h;owę.  Z w łas zcza  dla nas, dla Polaków.  
Prze cież  właśnie w chwili,  gdy am b a s a ­
dor Nadolny milczał w Uenewie,  w c a ­
łych Niemczech k rz y cza ły  afisze, re k la ­
mujące „r omans"  H ansa  Ni trema,  które 
a la rm ow ały  o inwazji  polskiej do  Prus  
Wschodnich.  W  tym sam ym  czasie iand- 
r at Cichorius  z Elbląga rozsy ła ł  zapro ­
szeń.a na antypolski  zjazd .który  ma się 
Cdbyć w szasie Zielonych Świąt .  Land-  
fat Cichorius  tak się rozpędzi ł  w s w y m  
*t’pale „pa t r i o tyczn ym ",  że wysła i  z a ­
proszenie n aw e t  do T a rnow sk ich  Uór  na 
Dolsk,m Uórnyrn Śląsku.

Głośny m na ca ły św ia t  kom entarzem 
milczenia am b asad o ra  Nadolnego t y -  

v  w y b o ry  na p re zyden ta  w Niemczech 
*12 miljonów głosów,  k tóre padły na 
^■tlera; są  to giosy tych obywa te l i  nie­
mieckich, k tó rzy  uważają ,  że nawet  
marszałek  Hindenburg jest n iedostate-  
Cżnie „uzbrojony moralnie"  dla ich r e ­
wanżowy ch  w ym o g ó w .  O d e zw ały  się 
r dy nożyce n.emieckie,  chociaż m.iczał 

^ńibasador Nadoiny.  Św ia t  ca ły  rozu­
mie dzisiaj doskonale,  jaka war toś ć  mają 
’ Z b r o j e n i o w e "  oświadczen ia  p r z e i s t a -  

■tnela Niemiec.
W głosowan iu  p rzeciwk o  wnioskowi  

j a s k i e m u  am bas adorowi  Nadolnemu se- 
j ^ h d o w a ł  pr zeds taw ic ie1 Rosji sowiec- 
^;eJ Li twinow.  Uwa żał  naw et  za stoso- 
r_fle u m o ty w o w a ć  s w e  głosowanie.  vVy- 

z‘f obawę,  że wniosek polski prze- 
jW dzi „realnemu" t rak towaniu  rozbro- 

a ‘a - Należy prz yp us zczać ,  że w y s t ą -  
c ‘ ,lle L i tw inow a p odyk tow ane  był  ) ra- 

-ej Wzgięjarnj kurtuazji  w s tosunku do 
\vżUr?Z',ll|<a z Rapallo,  aniżeli realnem 
1̂ łf edami  pol itycznemi . Rosja sow ec- 
 ̂ jest dzisiaj w tej sytuacji ,  że nikt jej 

p »0S? dza 0 cele napas tl iwe — dziś i w 
stronv T  u najbliższeJ- z  drugiej  zaś 
r°dzaiu • tUra te r̂°  p a ń s tw a  jest tego 

... ’ ze arrr>ja cz e rw o n a  może zaw-

tlarodówki"ĆhW r0li narz,?dzia -mięazy- 
• bynajmniej  zaś  — nie armj.

Irlanclja daiy do oderwania sie 
od Imperium Brytyjskiego.

Londyn. Rząd Wielkiej  Brytanji  o- 
t rzym ał  oficjalne p ismo od rządu ir­
landzkiego z zawiadomieniem o projek­
cie zniesienia przysięgi na w ierność ko­
ronie oraz o wstrzym aniu spłat rocznych  
w w ysok ości trzech miljonów funtów. 
Dzisiejsza pra sa  angielska ż y w o  komen­
tuje tę wiadomość,  nie szczędząc  u- 
szc zyp l iwych  u w a g  pod ad resem  de Va­
lery i innych cz łonków no w ego  rządu 
w Irlandji.

W  miarodajnych kołach ut rzymują,  
iż rząd angielski w żadnym  razie nie 
zgodzi się na złam anie traktatu angiel­
sko - irlandzkiego. Minister  dominiów 
Thomas wygłos i ł  wczoraj  deklarację 
s twierdzającą ,  że podpisane t r ak ta ty  po 
zostają nadal w mocy,  a złam anie ich 
przez Irlandję m oże pociągnąć za sobą 
fatalne następstwa.

„Dai ly Te leg raph"  s twierdza ,  iż po 
zniesieniu przysięgi na w ierność, Irian-

Skrytobójczy mord terorystów
ukraińskich.

Lwów. Miasto nasze zaal arm ow ane 
zos tało onegdaj  wieścią,  że z a m o r d o w a ­
ny został  skrytobó jczo  komisarz policji, 
Emiljan Czechowski ,  k tó ry  za jmował  
s t anowisko kieruwnika  b ry g ad y  poli­
tycznej  wydzia łu  śledczego.

Jak  zeznają przechodnie,  k tó rzy  tak 
samo, jak i komisarz  Czechowski ,  d ą ­
żyli do  pr acy  (m ord e rs tw o  dokonane 
zos tało między 8.30 a 9 rano),  zabójca 
podszedł  zupełnie blisko do komisarza 
Czecho wskieg o i strzeli! do niego raz 
tylko. Strzał był tak celny, iż komisarz 
C zechow ski padł na ziem ię n ieżyw y. 
Na tychmias t  na miejsce zbrodni p rz y ­
byli przedstawicie le  urzędu  ś ledczego 
i policji, a wkró tc e  po nich p rz y b y ł  r ó w ­

nież sędzia śledczy,  p. Kulczycki,  któ­
ry zaraz  rozpoczął  ś ledztwo.

Komisarz Czechowsk i  od kilku już 
lat p ra cow ał  w policji poli tycznej,  przy-  
czem specja lnym jego dzia łem były 
sp r a w y  ruskich t e ro rys tó w  i komuni- 
s fyczne.  Z apew ne  na skutek tej dz ia ­
łalności przysłano mu równo na dwa ty ­
godnie przed m orderstwem  wyrok  
śmierci, który  właśnie został  wykonany.

Policja prowadzi  ba rdzo  energiczne 
dochodzenie.  W mieście dokonano sze­
regu rewizyj  i a res z tow ań ,  jest  więc  na­
dzieja, że m ord e rcy  znajdą się w ręku 
sprawiedl iwości .  M. in. a r e sz tow ano  
b. posła Undo, Makaruszka .

Delegaci m iast polskich na międzynarodowym 
zleżozte w Londynie
będą mogli przem awiać po polsku.

W arszaw a. Minis t er s two s p r a w  w e­
wnętrznych  rozes ła ło  do prezyden tów 
wszystkich  mias t Polski,  l iczących po­
nad 20 tysięcy mieszKańeów zalecenie,  
aby w miarę posiadania odpowiednich 
funduszów,  wys ła ł y  delegacje na mię- 
d z y n a o rd o w y  zjazd Związku miast,  k tó­
ry odbędzie się w Londynie w dniach 
2c— 25 maja r. b.

Dążenie do licznego udziału delega­

cyj polskich w zjeździe podyktowane  
jest ważną okolicznością, że  język pol­
ski uznano jako jeden z urzędow ych, 
dozw olonych z trybuny m ów ców  zjazdu

Koszt wy jazdu i uczes tn ic two w zje­
ździe wyniesie około 2o(JU złotych od 
osoby.  Czy w.ele mias t  będzie mogło 
sobie pozwolić na luksus wy s łan ia  de- 
I tgacyj  — n iewiajomo.

dja znajdzie się poza nawiasem  Imperjum 
Brytyjskego, wsku tek  czego nie będzie 
mogła  uczestn iczyć w tegorocznej  Kon­
ferencji dominiów w Ot tawie .  P o c ią ­
gnie to za sobą zniesienie przywile jów 
celnych oraz nałożenie w ysokich  ceł na 
tow ary irlandzkie. Wobe c takich pe r­
sp ek ty w  mężowie  s tanu Irlandji pow in­
ni zas tano wić  się p rz ed  dalszemi  posu­
nięciami.

„T im es"  i „Dai ly Herald"  piszą,  iż 
de Valera będzie dążył  w obec ny m  spo­
rze do sk ierow ania  za targu  p rzed t r y ­
bunał m iędzyna ro dow y  w Hadze.

W  dniu dzis iejszym odbędzie się po­
siedzenie gabinetu  mims tró w Wielkiej  
Brytanj i  poświęcone omówien iu  z a t a r ­
gu anglo-i rlandzkieeo.

Min. Zaleski u premjera Tardieu.
Paryż. Wczoraj przed południem premjer 

Tardieu przyjął ministra Zaleskiego i Za­
wadzkiego oraz ambasadora Chłapowskie­
go.

Głucha cisza zaległa w  paryskich 
lokalach rozry wkowych.

Paryż. Ogłoszony  przez  Z w iązek  
dy r e k to r ó w  t ea t rów  lokaut  w tea t r ach  
paryskich stał  się has łem dla innych 
przeds ięb io rsw r o z ry w k o w y c h .  Do ak­
cji p rzy łączy ły  się obecnie kinem ato- 
gia fy , m usic-halle, cyrki, sale koncerto­
we, kabarety i dancingi.

Do minis tra f inansów Flandina udała  
się delegacja,  z łożona z dw u d y r e k to ­
rów tea t ró w i jednego przedstawicie la  
właścicieli  music-hal lów,  k tóra  dom aga­
ła się obniżenia podatku i zniesienia o .  
płat na rzecz biednych.

Minis ter  Flandin obiecał  delegacji,  że 
poczyni  s taran ia  o zniżenie podatku wi­
dow isko wego dla p ierwszej  kategorj i  
przedsiębiors tw z 5 do 2,5 proc.,  a dla 
drugiej  z 2,5 na 2 proc.

Co do zniesienia opłat  dla biednych,  
minister oświadczył ,  ,ż nie wchodzi  to 
w zakres  jego kompetencji .

zaborczej ,  organu rządu  sowieckiego.  
Zapas  frazeologji,  jaką posługuje się rząd 
sowiecki,  jest  p rz ytem tak obfity, że nie­
wiele chyb a kosz towa łoby trudu Li twi­
nowa wystąpienie ,  w k tó rem by wobec 
świata  ca łego głośno i z emfazą  s t w i e r ­
dził, że jest zwolennikiem nietylko kom­
pletnego i na tychmias towego rozbroje­
nia orężnego,  ale również  i moralnego.

Jeśli uczynił  inaczej, narażając  n a ­
wet  na szw an k  logikę sw ego  poprzed ­
niego wystąpienia,  uczynił  to z p e w n o ­
ścią ze względów lojalności w s tosunku 
do swego  przyjaciela niemieckiego.  — 
G d y b y  bowiem am basador  niemiecki 
sam jeden jedyn y głosował  przeć  u  ko 
wnioskowi  p o l s K i e r n u ,  by łaby  to dem on­
s t rac ja  zanadto  dla am b a sa d o ra  upoka­
rzająca.

W każdy m razie s twierdz ić  nai tży.  
że dzięki trafnej inicjatywie polskiej, 
p ierw szy  okres  konferencji  rozbrojenio­
wej w Genewie  zakończył się dużym  
sukcesem  moralnym dla Polski i przy­
gotow ał warunki, w których mogą być 
uchylone w szelk ie m ożliw e niebezpie­
czeństw a, jakie m ogłyby nam grozić na 
tym gruncie ze strony naszych „przyja­
ciół".

Dyr.  M. Szumlakowsk i  w w y w i a ­
dzie s w y m  podft.reśl;l słusznie,  że wnio­
sek polski o rozbrojeniu moralnem b y ­
najmniej nie p rzec iw s taw ia  się wnioskom 
o rozbrojeniu mater ja inem,  ani dąży do 
ich zastąpienia,  jak i o us i łowano wrna- 
wiać z pewnej  s t rony.  Ale właśnie  urz e­
czywis tn ienie  rozbrojenia moralnego 
jak to słusznie zaznaczył  dyr .  Szum la ­

kowski ,  „może ułatwić wszelkie prace  
m iędzyna ro do we a za tem także — w 
dziedzinie rozbrojenia maier ja lnego".

Oczywiście ,  t rudno p rz esąd zać  dzi­
siaj, jaki będzie w yn ik  os ta teczny inicja­
ty w y  polskiej. ■ Zależy to od 60 pańs tw  
które  b io tą  udział w konferencji .  „Na­
leży się jednak spodziewać — zaznac zy ł  
słusznie minis .er  Szumlakowski  — że 
inicjatywa polska pozostawi  t rw a łe  s ia­
dy".  Nietylko w pracach konferencji  roz­
brojeniowej — dodam y od siebie — ale 
i w um ysłach  ludzkich.

Nasz wniosea  o tozbrojeniu  mora l ­
nem odegrał  w każdym  razie rolę zw ier­
ciadła,  w kt ór em  wyraźn ie  odbił  się o- 
braz  za i p rzec iw -pok ojow ych nas t ro jów 
poszczególnych pańs tw .  A.



Straszliwe żniwo szalejącego żywiołu.
N ow y Jork. W e d łu g  os ta tn ich  w ia­

domości  ze s tanów,  naw ie dzo nych  przez 
cyklon,  k tóry  szalał  onegdaj  w  kilku s t a ­
nach  am erykańs k ich,  liczba zabitych  
p rzew yższa  300 osób, a rannych zanoto­
w ano ponad 1200. W ład z e  zw ią zkow e  
dok ładają  wszelkich  s tarań ,  by przyjść  
z pom ocą  ofiarom katas t rofy .

Najt ragiczniej  p rz ed s taw ia  się sytua­
cja  w  Plantersvi l le ,  gdzie huragan zni­
szc z y ł w iększość dom ów, a niektóre po­
rw ał w pow ietrze wraz z mieszkańcam i 
i rzucił na odległość kilkunastu m etrów. 
W  miejscowej  szkółce  począ tkowej  zgi­
nęło  pod rumowiskami osiem naścioro  
dzieci, zamie szkałych w  internacie.

Szkody materialne są olbrzym ie. Do 
okolic,  nawiedzionych  przez  t rąbę  po­
wiet rzną ,  p r z y b y w a j ą  oddzia ły  sa p e ró w  
o ra z  kolumny sam och odow e,  wiozące  

. 'żywność odzież, l ek a r s tw a  i opat runki.  
Na w ybrzeżu  N ow ej Anglji zatonęło  
w ie le  okrętów  rybackich. W  pobliżu Ka- 
lifornji, okrę ty ,  udające się w  podróż,  
m us ia ły  powrócić  do po'rtów. Kontr tor-  
pedow ie c  „Imtchnield“, rzucony falą na 
krążownik,  odniósł  po w ażne  u sz k o d z e ­
nia. Kilka p a r o w c ó w  musiano p rzyho lo ­
w a ć  do San Francisco.

Na tle tych  t rag ic znych  w y p a d k ó w ,  
nie b ra k o w a ło  epizodów w rę c z  n i ezw y ­
kłych .  W  Plantersvi l le  hu ra gan  za sko­
c z y ł  w  łaźni ki lkadziesiąt  osób,  męż-

,W k rótce już w zn o w io n e  zostaną  prace  
na m agistrali Ś ląsk  —  G dynia.

Paryż. W  Paryżu odbyło się posiedze­
nie rady nadzorczej Towarzystwa kolejo­
wego polsko-francuskiego. Omawiano spra 
wy,  związane z wypuszczeniem drugiej 
transzy obligacji polskiej pożyczki kolejo­
wej na rynku francuskim. Rada omówiła 
program prac w okresie wiosennym przy 
budowie linii kolejowej Górny Śląsk — 
Gdynia.

Dnia 12 maja odbedzie się w  Paryżu 
doroczne zgromadzenie akcjonariuszy To­
warzystwa.

W  wyniku rokowań prowadzonych przez 
ministra prof. Zawadzkiego w Paryżu, u- 
stalono sposób realizacji 11 transzy poży­
czki koleiowej na cel budowy linji magi­
stralnej Śląsk — Gdynia.

Postanowiono, mianowicie, nie wypu­
szczać na rynek francuski drugie! partii ob­
ligacji pożyczki, lecz pokryć druga transzę 
z  kredytu rządu francuskiego, który wya­
sygnuje na ten cel 200 milionów franków.

W  P a ry żu  stan ie 60  n o w y ch  
k o śc io łó w .

Paryż.  Władze państwowe francu.-kie 
przy poparciu prezydenta Rzeczypospolitej 
Francuskiej oddały na własność arcybis- 
kupstwu paryskiemu 60 terenów w Paryżu 
i okolicy pod budowę nowych kościołów, 
których brak daje się poważnie odczuwać 
ludności. Na 24 z tych terenów budowa 
kościołów jest już w foku.

czyzn  1 kobiet. Gdy gmach pod naporem  
wiatru zaczą ł trzeszczeć, kąpiący się na­
go pow yskakiw ali z gmachu i rzucili się  
do ucieczki. B u dynek  zos ta ł  dos zc zę t ­
nie zniszczony.

Dot ychczas  b ra k wiadomości  z mniej 
szych  osad i wsi, z pośród których w iele  
przestało istnieć. Komunikacja kolejowa 
częściowo jest p rz yw ró cona ,  jednakże 
pociągi odchodzą bez rozkładu.  W  kilku 
miejscowościach t rąba  powiet rzna  zni­
szczyła  mosty .  Słupy  telefoniczne i te ­
legraficzne są poobalane .  Urzędy  pocz­

towe,  p rz y  wysy łan iu  depesz,  posługują 
się motocykl is tami .

W e d łu g  os ta tn ich  obliczeń misvj 
C ze rw onego  Krzyża  ogólna lista zabi­
tych i rannych w ynosi 2775 osób. T rą b a  
powiet rzna  nawiedzi ła s t a n y :  Alabama, 
T ennessee, Kentucky 1 południową Ka­
rolinę.

W  mieście Momtgomery mot łoch u- 
l iczny s tał  się panem sytuacj i.  Sklepy,  
banki a n aw e t  mieszkania p ry w a tn e  są 
obrabow ane.  Do miejscowości  tych zd ą ­
żają oddziały wojskowe.

M andźurja św ięc i sw ą  n iepod leg łość.
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O bw ołanie Mandżur]! n iepodległem  państw em  dało pow ód m ieszkańcom  sto licy  now ego  pań­
stw a —  M ukdenu do radosnych m anifestacyj. — O brazek nasz przed staw ia  fragm ent z tych

urocz y stości.

Protest przeciwko obniżce ptac
na kopalniach kruszcu.

Katowice.  W  związku z orzeczeniem 
komisji pojednawczo-rozjcmczej  z dnia 
22 btn. w sp rawie  obniżki za robków ro­
botniczych w kopalniach Kruszcu o 4 
procent,  zarząd główmy Z. Z. Z. zgłosił 
do komisji pojednawczo-rozjemczej  w 
K atowicach sprzeciw,  uzasadniony jak 
nasteDuie:

1) Zarobki  robotników w kopal liach 
kruszcu orzeczeniem kom pojedli, i roz­
jemczej  w s t y cz . ru  1931 roku zos tały ob­
niżone o 6 procent  wtenczas ,  kiedy w 
kopalniach węgla  bruna tnego nie było 
żadnej obniżki.

2) Robotnicy  w kopalniach kruszcu 
pracują obecnie 7 miesięcy w roku, m a­
jąc w dodatku podczas  pracy święt ów- 
ki od 3— 5 i więcej w miesiącu i przez 
znikomą ilość dni. ich zarobek tak się 
obniżył,  że na u t rzymanie  jednej osoby 
dziennie p rzyp ada 0.8U zł.

31 Robotnikom w kopalniach kruszcu 
orzez obniżenie płac z powodu przenie-  
s enia z wyższe j  grupy za robkowej  do 
niższej obniżono cały  zarobek o 2! pro­
cent łącznie z obniżką 6 proc.  w s ty cz ­
niu 1931 r

Ostatnia kronika.
O droczenie komisji pojednaw czo - roz­

jemczej.
K atow ice. Mająca  się odby ć w  sali 

posiedzeń p r a c o d a w c ó w  konferencja po­
jed naw czo - rozjemcza w  sprawie  25 
procen towe j  obniżki płac zos tała o d ro ­
czona do cz w ar tku ,  dnia 31 marca .  (1)

Echa krw aw ych  zajść w Bogucicach.
K atow ice. Pod p rz ew o d n ic tw e m  wi­

ce p rezesa  sądu dr.  R ad łowskieg o rozpo­
częła się w  dniu w c zo ra j szy m  ro z p raw a  
sąd o w a  przec iw ko  31 osobnikom (w tern 
cz tery  kobiety),  k tórzy  17 cz e r w c a  roka 
ubiegłego urządzil i  dem onst rac ję ,  sku t ­
kiem czego przyszło  do o s t ry ch  zajść 
między funkcjonar iuszami policji a d e­
monst rantami .  J ak  wiadomo,  w  czasie 
walki zos tał  c iężko zraniony  jeden z de­
m ons t r an tów,  niejaki Emanuel  Dawid,  
k tó ry  po przewiezieniu  do szpi tala — 
zmarł ,  ponadto  ra n y  pos t rza łow e o t r z y ­
mali Wink ler  i Balia.  Z powodu spóźnio­
nej godziny odroczono r o z p raw ę  do 
cz w ar tk u  godziny 9 rano.  S zcz egół ow e 
spraw ozdan ie  p o dam y po ogłoszeniu  w y  
roku. (1)

Demonstracja bezrobotnych.
Ś w iętoch łow ice . W  środę, dnia 23 

hm. w  godzinach p rzedpo łudn iowych  
przed urz ędem  gminnym w Św ię toch ło ­
wicach zebra ł  się t łum ludzi, sk łada jący 
się z 1000 osób, k tó ry  począł  się a w a n ­
turować.  Z a w e z w a n o  policję, k tóra  pał ­
kami gumowemi ro zp ro szy ła  dem on­
s t ran tów .  (1)
S ześć m iesięcy za uszkodzenie figury.

Rybnik. Dnia 19 s tycznia  jacyś  nie­
znani osobnicy potłukli figurę z w ize ­
runkiem Matki Boskiej,  która zna jd ow a­
ła się p rzy szosie Rybnik  —  Ligota R y ­
bnicka.  Po p rzep ro w adzonych  dochodzę 
niach w ysz ło  na jaw,  że sp ra w cam i  u- 
szkodzenia f igury byli dw aj  bezrobotni :  
Ludwik Walima oraz  Jan Czapla,  obaj z 
Rybnika .  Na dzisiejszej  rozprawie  sąd 
r>o przesłuchaniu tak oska rżon ych jak i 
ś w iad k ó w  skaz ał  Czaplę  na 6 mies ięcy 
więzienia,  zaś  drugiego oska rżonego  u- 
wolnif. (1)

—i o rr>«j R
Pastuch w ęgierski odziedziczył miljono- 

w y spadek.
Budapeszt. P ew ien  pas tuch pańs t ­

w o w y c h  domen w Mezohegyj  odziedzi­
czył po swoim wuju, za mieszkałym w 
Australji,  spadek  w wysok oś ci  3 i pól 
miljona pengó.

B estialskie m orderstw o w kościele.
Leningrad. . .Krasnaja Gazie t a"  dono­

si o bes tjalskiem morder s tw ie ,  popełnio- 
nem na osobie za krys t ia na  katol ickiego 
w Leningradzie  przy ul. Kiryłowskiej  
19, Polaku Albinowskim. '  Trupa  jego 
znaleziono w jedmej z nisz zakryst ji ,  o* 
k ry tego  38 ranami , zadanymi nożem.  
Zabójs two miało być popełnione na tle 
r a b u n k o w e m .

Książę i żebrak
P O W I E Ś Ć .

32) (Ciąg dalszy. )

—  Nauczycie l  gni ewa ł  się, że to b y ­
ło bardzo  nieuważnie,  niedbale z r o b :one 
i mówił ,  że mnie za  to porządnie wybi je.

—  Ciebie wybi je  za  to, że ja b łędy 
porobi łem? —  zawołał  T o m  tak zdzi­
wiony,  że o os trożności  wszelkiej  zapo- 
miał.

— Mi łościwy  pan zapomina,  że kie­
dykolwiek nie odpowie wym ag an io m  
nauczycieli ,  to ja za to jes tem bity.

— A tak, zapomniałem.  Masz  mnie 
ucz y ć  poza godzinami  lekcji;  kiedy więc 
nie umiem, nauczycie l  myśl), że nie do­
pełniłeś obowiązku.

—  O miłościwy panie,  co mówisz!  
Ja  najniższy z sług twoich miałbym c i e ­
bie u c z y ć ?

—  Za cóż więc  k ar zą  c iebie?  Roz­
wiąż  mi tę zagadkę.  C z y  ja jes tem s za ­
lony, czy  t y ?  M ówże  prędzej .

—  Na j ł a skaw szy  królu,  to przecież 
jest  jasne i w y ra ź n e !  Niktby nie śmiał 
poświęconą  osobę księcia Walji  karcić 
lub bić;  jeśli on  zawinił ,  to ja karę  od-

b.eram,  to zupełnie sp rawiedl iwe i s łu­
szne ;  to moja służba,  z której  żyję *).

Tom pat rza ł  ze zdumieniem na m ó ­
wiącego,  potem pomyśla ł :

—  To jeszcze dziwne że nikogo nie 
najmują, kogoby za mnie czesali  i uLie- 
ra li? G dyby  tak robili, chę tniebym w 
zamian wzią ł rózgi i Bogu za tę zamia ­
nę podziękował .  — Głośno zaś  w y rz e k ł .  
— Czy  już o t rz ym a łe ś  karę,  k tó rą  ci 
za grożono?

— Nie, mi łościwy panie. Dopiero 
dziś miałem dostać bicie może z a t r z y ­
mują s i ę  z tein, uwa ża jąc  za n i e s t o s o w ­
ne w czasie wielkiej ża łoby obecnej  Nie 
wiem. ale ośmiel łem się przyjść p r z y ­
pomnieć Waszej  królewskie j  mości, iż 
raczyłeś  mi obiecać...

• — Że pomówię z nauczycielem i u- 
chronię cię od kary.

— A miłość .wy pan przypomina to 
sobie?

— Jak  widzisz,  moja pamięć po pr a­
wia się. Uspokój się, plecy twoje wolne 
będą od razów. ..  Już o to się pos taram

— Dzięki najserdeczniejsze,  oanie 
łmój  mi łościwy!  — zawołał  chłopiec zgi-

*) Jeszcze  Jakób I i Karol II m ieli takich 
ch łopców , których za nich bito.

nająć kolano. — Może ja już i tak za 
wiele się odw aży łem,  a jednak...

Humphrey  za w aha ł  się, ale Tom  za ­
chęcił go, aby  śmiało mówił  dalej • za- 
p tw n i ł  że właśnie tak jest usposobmny,  
że chętnie coś dla niego uczyni.

— Pozw ól  mi więc, pan.e mój, w y ­
razić, co mi c iężko tezy na sercu.  Nie 
jesteś już księciem Walji, lecz królt rn 
i nikt nie śmiałby się sprzeciwić  twoim 
rozkazom.  Z apew ne  na przyszłość  nie 
zechcesz  się męczyć nużącemi  naukami,  
r /uc isz  twe książki w ogień i w p r z y ­
jemniejszy sposób czas  będziesz prz e­
pędzał .  Wtenczas  jes tem zgubiony,  a ze 
n ną tno.e os ierocone siostry.

— Zgub.ony ? Dlaczego, proszę c ię?
— Moje piecy dają rm chleb, naj łas­

kaw szy  mój wiadro .  Gdy one nie cędą  
bite, tia głód będą skazane.  Skoro  po­
rzucisz iwe książki w ogień i w za ­
rzucisz nauki, n m śc iw y  panie, to jaru 
już zby teczny oo w tedy  nie potm-tbu- 
jesz już chłopca do bicia. O nie odpę ­
dzaj rnnie!

Zmartwien ie  jego wz ru szy ło  Toma 
głęboko. Z iście k ró lew ską  wspania ło­
ścią za wołał :

— Uspokój się, b iedny chłopcze,  
twój urząd pozostanie  ci na zaw sze  i 
przejdzie na twoich potomków.  —  W y -

c ągną ł  swó j  m ecz, dotknął  lekko pła­
zem klingi p leców klęczącego i za w oła ł ;  
— Wstań,  Flumphreyu Marlowie ,  d z i e ­
dziczny i na jwyż szy  zas tępco w odbio­
rze r azów  za k s ą ż ą t  królewsk iego  do­
mu Anglji. Odpędź twe troski,  ja s;ę do 
książek znowu zabiorę i tak źle będę się 
uczył,  że ci twą pensię w trójnasó!) po­
większą,  tak częs tem będzie twoje u rz ę ­
dowanie.

— Dzięki za t w ą  łaskę,  szlachetny'  
mój władco.  Twoja  k ió lewska wsp an ia ­
łomyślność p rz e w y ż s z a  moje najśm.ci­
sze marzenia.  Nie tylko ja sam, cafe po­
kolenie M ar io w ów  będzie szczęśliwerrr*

Tom m.ał tyle rozumu, iż zauważał ,  
że ten chłopiec może mu być beidzd 
pożytecznym.  Zachęci ł Hurnphreya ubV 
dalej o sobie opow.adal ,  czego taimcrnU 
d w a  razy nit  t rzeba  było mówić zw!U' 
szcza iż zd awało  mu się i cieszył  się icM* 
że się przyczyn ia  Uo uzdrowienia k r ó a j 
tak chętnie I om gc słuchał,  tak zdawał 
się przypominać sobie jasno te rozl czne 
drobne okoliczności i zdarzenia  razcij1 
p izebyte ,  to w sali nauki,  to w pokójuw1 
księcia, o k tórych Humphrey  r o z p n w ^ '  
dał bez końca.  P o  gouzirue tej pogada!’'  
k pozyskał  wiele wiadomości ,  dla 
bardzo  cennych,  o zw ycza ja ch  d wor b  
osobach do niego należących.



Kronika bieżącą
Czwartek

m arca

Gabriela Archanioła, 
Ś w . Szym ona, dzie­

cięcia męczennika 
(ur. 1472. t  1475). 

S low .: Zbislaw.

Jutro, w  piątek, 25 marca: Św . I r e ­
neusza,  bisk. m. —  Sw .  Dy zmasa,  + 33 r. 

♦

W schód Zachód

S ł o ń c a  o godz.  5,39, o godz. 18.03 
K s i ę ż y c a o  godz.  21,20, o godz.  6,11

Z historii śląskie*.
24 marca. 1431. Bracia  ks iążęta Kon 

r adow ie  założyli  k la sz tów O. O. Mino 
r y t ó w  w  Koźlu, za mias tem.  — 1655. 
Ł u k as z  Alojzy Słonina zos tał  w y ś w i ę ­
con y  na kapfaan.  W  roku 1666 o t r z y ­
m a ł  p robo s two  na Starej Wsi pod Raci­
borzem.  — 1680. Odwieziono cudow ny 
obraz Matki Boskiej Piekarskiej z Pragi  
do P iekar .  — 16%. Górna Brzeźnica w 
Racibor sk ie m sprzedana Jan ow i  Szypie 
Bramickiemu. — 1865. Umar ł  profesor 
August Kiss, s ł a w n y  rzeźbiarz.  UrodzU 
się 11 paźdz.  1802 w  Paprocanach, w 
p a w .  pszczyńskim.  — 1922. W  piątek ob­
lał ks. kanonik i dziekan P a w e ł  Bra ndys  
p ro b o s tw o  w  M lchałkowlcach w Kato 
wickfem .

W roku: 1655. U m ar ł  Karol F erdy­
nand, biskup w rocław ski w W y sz k o w ie  
p r z e ż y w s z y  lat 42. P o ch o w a n y  w W a r ­
szawie .  Biskup zos tawi ł  znaczny mają­
tek. z k tórego  ot rzymal i  ks. ks. Jezuici 
240 tys ięcy guldenów na bud ow ę kole­
gium. —  1655. P ie rw s z y m  nauczycielem 
szkolnym w G rzybow icach był Andrzej  
Orlik,  k tóry  bvł  za razem kościelnym pi 
s ar zem i śp iewakiem.  —  1655. Hrabia 
F e r d y n a n d  Melchior Gasz vn  powołał  
O. O. F ranc iszkanów  z Krakow a na 
Górę św . Anny. Przybyl i  jeszcze w 
tym  roku. — 1655. W październiku nało­
żono miastu Tarn. Górom pouatek woj- 
s k o w y  i to za zgodą hr. Henkla Donners- 
m a r k a  w w ysok ości 5 ttysięcy talarów.  
1655. W  październiku w y ru sz y ł  Ojciec 
F ranc iszek  Rychłowski  ż 22 konfra t ra-  
mi, wśród których było 12 kleryków,  
na Górę św . Anny, by się osiedlić na 
niej.

W zrost bezrobocia wfrbd  
pracow ników  umysłowych.

Na jedną wolną posadę przypada 20 kandydatów.
G dy  s ięgniemy do dany ch P a ń s t w o ­

wego Urzędu P o ś red n ic tw a  P r a c y ,  
s twierdz imy,  że w  ostatnich czasach naj 
bardziej w zrosło  bezrobocie wśród pra­
cow ników  um ysłow ych .

Ilość bez robo tnych intel igentów 
zw ię ksza  się z mies iąca na miesiąc. 
Wszys tk ie  większe  przeds iębors twa 
p rz em ys ło w e  i handlowe sys tematycz n ie  
zmniejszają swój  personel,  s tara jąc  się 
zr ed ukow ać  do minimum wydatki ,  zw ią ­
zane z u t rzym aniem biur. W  fi rmach w 
których jeszcze n iedawno pracowało  50 
p ra cow ników  umys łowych ,  obecnie ich 
czynności spełnia najwyżej 20— 30.

Poza tem  we wszystk ich  mias tach w  
dalszym ciągu p r z e r y w a  s w ą  działalność 
sze reg  przedsiębiors tw,  inne znów likwi­
dują działy,  filje i t. d.

Wolnych  posad,  za re je s t ro w anych  w  
p ań s tw o w y ch  urzędach pośrednic twa 
p racy jest bardzo  niewiele.  Na jedną po­
sadę przeciętnie przypada po 20, a nie­
raz i 30 kandydatów.

Urzędy pośre dn ic twa p ra cy  w  pier­
w szy m  rzędzie s tara ją  się zapewnić  p ra ­
cę ojcom rodzin, znajdującym się w naj­
gorszych waru nkach  mater ja lnych.  Nie­
stety jednak nie dla wszystkich  ojców 
rodzin s ta rc zy  pracy.

W  lipcu 1930 r., jak w yka zu je  s i a ty  
s tyka,  miel iśmy 18.1/7 be' iobotn .vch 
pra cow ników  umys łowych,  w  s tyczmu
1931 już przeszło  23 tys.,  w  lipcu p.ze 
szło 30 tys.  i w styczniu  1932 — 41 tys.

A w ięc w  ciągu półtorarocza wzrost 
bezrobocia ula całego kraju w yniósł 
przeszło 125 procent.

W  niektóiych w o jew ódz tw ac h  bez ­
robocie w ^ i'd p ra cow ników  urny ■>;.>- 
w y c h  p rz y b ra ło  większe,  w niektórych 
znów mniejsze rozmiary .

W  w ojew ódz tw ach  centra lnych ilość 
bez robotnych pracowniKów urny-.? )- 
w y c h  wzros ła  od lipca 1930 do s tycznia
1932 roku o przeszło  79 % w  w o­
j ewódz tw ach  wschodnich prawie  o 165 
procent ,  a w południowych o 140 proc.

N a ja  ..cej bez robo tnych  praco \  li­
k ó w  u.r.ysh. wych  z a re je s t ro w an a  w 
w o j e w V z t w a c n  zachodnich.  Na Śląsku, 
w  ciągu ostatnich 18 m iesięcy ilość bez­
robotnych pracow ników um ysłow ych  
w zro st, z 45C7 osób do 14.4,V , a w iec o 
217,5 pro. e n ,  czyli prawie dwa r a z y  
więcej  niż w  całej Polsce.

Stosunk ow o najmniej wz ros ło  b e z ro ­
bocie wśród p racowni kó w u m y s ło w y ch  
zatrudnionych w stolicy.

W elki C2w?rt£>.
„Kraszonki"  już w  Wielki C zw ar tek  

są darem  i to za mycie  nóg. Dzieci Po­
wiem na Śląsku na pamiątkę,  że P an  J e ­
zus mył  uczniom swoim nogi, powinien 
ma tce  i ojcu nogi umyć,  co czynią  jedne 
Po drugim „po s t a r s z e m u 11 Na ostatku 
w wodzie znajdzie każde dziecko „kro- 
szonkę" .  (Z rękopisu ks. P r z y w a r y ) .

Wiadomo,  że w Wielki C zw a r t e k  
dzw ony  kościelne dzwonią  raz  t y l k o  
Podczas  rannego nabożeńs twa,  poczem 
milczą aż do Wielkiej  Soboty .  Lud o- 
Powiada,  że dzw o n y  przez  ten cz as  u- 
dają się w pie lgrzymkę do Rzymu po 
b łogo s ławieńs tw o u Ojca św.  Na to ­
mias t dla chłopców radość.  Rano b o ­
wiem w południe i wieczorem,  w c z a ­
sie odmaw iania  modl i twy „Anioł Pań- 
ski“ chodzą g rom ad ą po wsi i robią 
Porządny hałas  na d re w nianych  kle- 
kotkach,  poczem klekocząc  obchodzą 
' rzykrotnie  kościół.

. — Spis w yzn aw ców  kościoła grecko- 
stollckiego. Jak  się dowiadujemy,  wla- 
że kościoła grecko-katol ickiego w Pol- 
ce zamierzają  p rzep rowadz ić  na terenie 
afego kraju spis wszys tk ich  w y z n aw -  
Jw tego kościoła.  Spis ma być p rz ep ro ­

wadzony przez  p robo szczów  we wszys t -  
J cn Parafiach.  Jak  s łychać ,  p rz ep ro w a -  

en'e spisu pozostaje w związku  z usta-  
^ o podatku kościelnym.  (w)

pi O Przestrzeganie czasu pracy w 
“ arniach.  W  zw iązku ze s twierdze-  
m bcznych w y p a d k ó w  nieprzes t rze-  

biaćh Ust^ w o w ego  czasu p ra cy  w piekar- 
Wał • inspektor  p ra cy  w ys tos o-
sr>ektPlS'I10 ° k <̂ 'ne wszys tk ich  in-

ca-
we

łej p  | v. Pracy na terenie  
w Sz [  2 Poleceniem,  aby  
stały rp i piekarniacb w y w i e s z o n e  zo-  
Cono f ularr>iny pracy,  oraz aby z w r ó ­

c ę  n a  śc i s łe  ich przestrzeganie.

Akcja ta posiada doniosłe znaczenie,  
ponieważ nieprzes t rzeganie  czasu p racy 
i zat rudnianie p racow ników  ponad normę 
uniemożl iwia prz yjmowanie  bez ro bo t ­
nych do p racy  w  godzinach nadl iczbo­
wych.  (w)

— W zrost bezrobocia o 2.054 osób w  
ciągu tygodnia. W e dłu g  danych  pań ­

s t w o w y c h  urz ędów poś redn ic tw a pracy,  
liczba bez robotnych,  za re je s t ro w anych  
na terenie ca łe j  Polski w dniu 19 bm. 
wynosi ła  354.922 osoby,  co w p o r ó w n a ­
niu ze s tanem z ubiegłego tygodnia w y ­
kazuje wzros t  bez robocia  o 2.054 osoby.  
W W a r s z a w ie  liczba bez robotnych w y ­
nosi 22.600 osób. W  porównnaiu  z tygo­
dniem poprzednim bezrobocie wzros ło  o 
237 osób. Liczba bez robo tnych  p r a c o w ­
ników u m y s ło w y ch  wzros ła  w ciągu ty ­
godnia o 385 osób i w yn os i  obecnie 39656 
osób. (w)

Woiewódziwo ś'ąsk°e.
* Z działalności Ś ląskiego Komitetu 

popierania w ytw órczośc i krajowej. Pod
prz ew odn ic tw e m  p. w. woj. w st. sp. 
Z. Żu ra wskieg o odbyła  się 21 bm. w 
Izbie Handlowej  konferencja z p rz eds ta ­
wicielami przemysłu  i handlu chemicz­
nego, f a rm aceu ty czn eg o  i droge ryjno-  
kosmetycznego ,  zw o ła na  przez  sekcję 
informacyjną komite tu a mająca  na celu 
wy mianę  zdań co do potrzeb tej gałęzi 
handlu i przemystu .  Dyskus ja  ujawni ła 
sze reg  c iek a w y ch  m omen tów.  Ustalono 
m. in.. że k ra jow e a r ty k u ły  fa rm aceu­
tyczne (specyfiki) odznaczają  się już 
doskonałą  jakością,  aczko lwiek  w ła s ­
nych specyf ików jest jeszcze b. mała 
ilość. Fab ryki  kra jowe wyra bia j ą  zby t  
wiele a r ty k u łó w  na pods tawie  za g r a ­
nicznych l icencyj,  pr zyczem  w y r o b y  te 
a zw ła szcz a  w y r o b y  dla ce lów kosm e­
tycznyc h  nieraz wcale  nie odpowiada ją  
jakościowo w y ro b o m  za gran iczny m tego 
sam ego znaku fabrycznego.  Szkodl iwym 
jest również,  że zna czna  część  zy sk ó w  
z tej fabrykacji  wychodzi  z jg ra n ic ę  w 
formie opłat  za licencje. Przeds tawic ie le  
przemysłu  chemicznego zaś uskarżał. '  
się zw ła szcza  n a  zbyt  wysokie  ceny  su­
ro w c ó w  kra jowych .  Celem ro z p a t rv w a -  
wania tych i innych jeszcze zagadnień,  
wchodzących  w zakres  przemysłu  ch e ­
micznego, droge ry jnego  oraz  kosmetycz  
nego postanowiono  u tw o r z y ć  specjalną 
komisję,  w skład  której  w cho dzą p rz ed ­
s tawiciele p o w y ż sz y ch  dzia łów p rz e m y ­
słu i handlu a mianowicie :  p. inż. Bo- 
brownicki  (P. Fab r .  Zw.  Azot.) jako 
przewod niczący ,  dalej przedstawicie le  
grupy chemicznej  p. p. inż. Sternik  (Li- 
gnoza),  Lipowczan i Giziński (Zw. Ko­
ksowni) P o r s ch e t  (Zakł.  Elektro),  A. 
Tus t  (Dr. Zeumer)  oraz  delegat  Fabr .  
Chem.  daw n.  Scharf f  S. A„ przedstawi-

ciele prod,  farb  i lakierów pp. Jer zy kie-  
wicz (Zjedn. Fabr .  Farb )  dr.  P łockier  
(Sigma) i W.  Rys zk a (Jega).  p rz ed s t a w i ­
ciele grupy drogeryjmo - k o s m e ty c z n e j ’ 
pp. Werbion-Kleska,  Szymański ,  S zw a r -  
c e r  i Zielonacki.  przedstawicie le  gr. f a r ­
maceu tyczne j  ap teka rz  Soliński i Z ag ó r ­
ski oraz  dr. S t rzod a jako przedst .  Zw.  
Lekarzy .  Kbmisja będzie w  swoim za ­
kresie o p ra c o w y w a ć  komunikaty  p r a ­
so w e  i memorjafy  dla władz,  p r z y g o to ­
w y w a ć  mater ja ły  dla sekcji p ro pagando­
wej, w s k a z y w a ć  za in te re sow anym  ź ró ­
dła na b y w an ia  w y r o b ó w  k ra jow ych  
i t. d. (w )

Z Katowckiego
Zmiany personalne w  urzędach gór­

niczych.
K atowice. Zarządzeniem dyre k to r a  

wyż sz ego  urzędu górniczego,  d o ty ch ­
c z a s o w y  naczelnik kancelarj i  o k rę g o w e­
go urzędu górniczego Jan Kocek m iano­
wa ny  zos tał  naczelnikiem kancelarj i  w y ­
działu urzędu górniczego.  Na jego miej­
sce miano wano naczelnika kancelarj i  o- 
k ręgow ego  urzędu górniczego w Rybn i­
ku Ignacego Gałbasa ,  naczelnikiem zaś 
kancelarj i  o k rę gow ego  urzędu górni cze­
go w  Rybniku  Ja n a  Krupę.  (w)

Uzdrowienie stosunków  finansow ych  
w  sztucznym  torze łyżw iarskim .

K atow ice. W e  w to rek  odbyła  się roz 
p ra w a  w  sądzie  grodzkim,  n a  której  u- 
sfalone zos ta ły  wierzyte lności  sz tucz ­
nego toru  łyżwiar sk ieg o  w Katowicach,  
k tóre w y n o szą  540.000 zł. Z sumy tej 
375.000 zł. przepisano na udziały.  W  
najbl iższym czas ie i re sz t a  w ie rzy te lno­
ści również  zamieniona będzie n a  udzia­
ły. W  ten sposób nas tąpiło uzd row ie ­
nie s t ro ny  f inansowej  tej instytucji ,  (w)

Okólnik Zw. kelnerów  w  spraw ie nad­
chodzących św iąt.

K atowice. Związ ek  kelne rów w y ­
słał w dniu w czora j szym  do wszystkich  
rad  za łogow ych  okólnik, w  którym 
w z y w a ,  by  kelnerzy święto wa l i  w 

p ie rw szy m  dniu świąt .  W  okólniku 
zwią zek zaznacza ,  że do święto wania  
ma p ra w o  również  personel  hote lowy,  
przeto obowiązkiem rady  zakładowej  
jest przep ro w adz ić  z p r a c o d a w c ą  po­
dział  personelu tak, by każdy  p r a c o w ­
nik mógł ko rz y s ta ć  z jednego wolnego 
dnia świątecznego .  (1)

D alsze aresztow ania w  aferze przem yt­
niczej A. E. G.

K atow ice. Dochodzenia są dow o-  
karne  w sprawie  przem ytu  u p raw ian e ­
go przez  n i ek tó ry ch  urzędn ików  firmy 
A. L. G. w Katowicach,  p rowadzon e są 
dalej i w y k r y w a j ą  co raz  to now sze  
szczegółv  tej a fery.  W czora j  aresz to-

1 w a n y  zos ta ł  w  związku  z tą  s p r a w ą  ti- 
I rzędnik ce lny Stefan Joniec w Ka towi­
cach.  Drugi urzędnik ce lny z Dziedzic 
zdołał  zbiec. Dotąd  w tej sp rawie  a r e ­
sz towani  zostali B roda Maks, Teman 
P aw e ł ,  Kowalski  Alfons, Kozioł Jan  i 
E ry k  Maj.  (w)

N ieszczęśliw y  w ypadek.
Szopienice w  Katowickiem.  Dnia 23 

bm. na torze  ko le jow ym  Roźdz ień -Szo-  
pienice Ś le sa rc zyk  Roman,  lat  20 w s k o ­
czy ł  na w ago n n a ł a d o w a n y  węglem,  
jadącego pociągu to w a r o w e g o  z J a n o ­
wa do Szopienic i począł  zrzucać  w ę ­
giel. Na widok nadchod zącego funkcj.  
poi. pa t rolującego wzdłuż  toru,  Ś le sar ­
cz yk  zeskoczył  z w ag o n u  na nasyp  ko­
lejowy,  p rz yczem  złamał  p r a w ą  nogę 
powyż ej  kostki.  Wymien ionego  o d s t a ­
wiono do szpi tala gminnego w  Szopie­
nicach. (p)

W ybory do rady zakładow ej.
Siem ianow ice w  Katowickiem.  W  

w ybo ra ch  up rawn iony ch  do głosowania  
było 1890 osób. G łosów ważnych  od ­
dano 1666, n i ew ażn ych  62. Socjaliści 
polscy ot rzymal i  517 głos ów —  3 m an ­
da ty  i 1 uzupełniający.  Z. Z. P ,  o t r z y m a ­
ło 434 głosv — 3 m a n d a ty  i 1 uzupełnia­
jący,  bezpar ty jni  301 głosów —  2 m an ­
daty,  kor fan tow cy  195 g łosów  —  1 man­
dat. Niemcy 157 g łosów —  1 mandat ,  Z. 
Z. Z. 62 głosy —  bez mandatu .  P r z y  w y ­
borze rady  urzędniczej  oddano  25 gło­
só w na Z. Z. Z. — 1 mandat ,  re sz t ę  m an­
dat ów  (5) u zyska ły  inne listy. (w)

Regulacja n ow ego rynku.
M ysłow ice. P rzy s t ąp io n o  do regu­

lacji no wego  rynku,  na k tó ry m  od p e w ­
nego czasu o d b y w a  się część t a rg ó w  
tygodn iowych .  P o w ie rzch n ia  rynku  u- 
mocniona będzie żużlem i ujęta w  beto* 
nowe  krawężniki .

Spraw ca tajem niczego mordu ujęty.
Mysłowice.  Policja ś ledcza  z Kato­

wic p rowadzi  w M ys łowicac h  docho­
dzenia w sprawie  tajemniczej  zbrodni,  
popełnionej  przed paru mies iącami  na ś. 
p. Janie Wróblu,  woźn icy  z Mysłowic .  
Śp. Wrób el  znikł w  ta jemniczy sposób 
przed kilku mies iącami  i dopiero p rzed 
tygodniem odnaleziono zwłoki  jego w  
P rze m szy .  J ak o  podejrzanego o doko­
nanie zbrodni  a r e s z to w a n o  sub lokatora  
Kosiorka,  dezer te ra  42 p. p. w Bia łym­
stoku, k tó ry  u t r z y m y w a ł  stosunki  mi ło­
sne z W rób lo w ą .  Okazało  się, że Ko- 
s iorek w ubiegłym roku dokonał  oh y­
dnego m o rd e r s tw a  na osobie sw ego  ko­
legi Chołosta,  k tórego zwłoki  znalezio­
no w  wagonie  pociągu to w a r o w e g o  w  
Dąbrowie  Górniczej .  Kosiorek z am or­
dowa ł  Chołos ta  w celu r a b u n k o w y m  o- 
raz dla zdobycia  dok um en tów  zam o r d o ­
wanego. Kosiorek ods taw iony  zos tał  do 
więzienia wo jsko wego  w  Krakowie.  
Słychać ,  że Kosiorek miał  się p rz yznać  
do za m ordow an ia  śp. W rób la .  (w)

Z KróK Huty
Z zem sty  zdem olow ał fabrykę byłego  

sw ego  pracodaw cy.
Król. Huta. F a b r y k a n t  szczotek,  

Franc iszek  Moj  przy  ul. Wolności  49 
zwolni ł  z p racy robotnika Wilhelma No- 
conia, k tó ry  za to pos tanowił  się z e ­
mścić.  Ubiegłej  soboty  przyszed ł  N. w  
t ow arz y s tw ie  kolegi do fabryki Moja i 
wszczął  aw an tu rę  z robotnikami  i wy* 
gnał  ich z fabryki .  W  dodatku pobił je­
szcze dotkl iwie żonę Moja i powybi ja ł  
wszys tk ie  szyby  fabryczne.  A w antu rn i ­
kiem i jego przyjacie lem zaop ieko wała  
się policja. (w)

Am atorzy wina.
Król. Huta. Kupiec Hirsz Englender  

(ul. Sobieskiego 14), zgłosił,  że w nocy  
n a  21 bm. nieznani dotąd s p r a w c y  w ła ­
mali się do jego składu win, mieszczą­
cego się w piwnicy,  skąd skradli  więK- 
szą  ilość win. Cześć  wina,  znajdujące­
go się w beczkach  i w  butelkach,  w y p u ­
ścili na ziemię. ” (p)

Kradzież bucików.
Król. Huta. Nieznarji dotąd  s p r a w c y  

włamali  się do magazynu ,  znajdującego 
się w piwnicy Jak ó b a  G ro sbe rg a  (ulica 
Grunw al dzk a 14), skąd skradziono  60 
par t rz ew ików  męskich i damskich róż­
nego gatunku, wa r to śc i  około 1000 zło­
tych.  (p)



Kolekcje papierosowe dla świątecznego stołu
ceny: kolekcja zawierająca 200 szt. wyborowych papierosów Zł. 33.— 

kolekcja zawiera ąca 100 szt. wyborowych papierosów Zł. 18.—

800 tys. bezrobotnych otrzymało wegiel
Akcja opałowa naczelnego

Z ^w;ę:ochłowickiego
Z działalności Z. O. K. Z.

Wielkie Hajduki w Swiętochłowick. 
Ostatnie zebranie miejscowego kota Z. 
O. K. Z. w Wielkich Hajdukach poświe­
cone zostało zagadnieniom gospodar­
czym. W wyniku obrad powzięto sze­
reg rezolucyj odnośnie potrzeby zwal­
czania obcokrajowców, obniżenia w y ­
górowanych dochodów dyrektorów, 
przyznania zwolnionym i urlopowanym 
robotnikom praw do ponownego przyję­
cia do pracy na dawnych warunkach, 
czynnej pomocy dla bezrobotnych ze 
strony społeczeństwa w postaci doży­
wiania i t. d. Rezolucje powyższe pod­
pisały wszystkie towarzvstwa polskie 
w  Hajdukach. Zebraniu przewodniczył 
prezes p. Lipina. (w)

O zadaniu 1 czynnościach Z. O. K. Z.
Dąbrówką Wielka w świętochłowick. 

W  ubiegłą niedzielę urządziło tut. koło 
miejscowe Z. O. K. Z. swe miesięczne 
zebranie, na którem p. naczelnik okrę­
gowy Szymonek wygłosił przemówienie 
o zadaniu i czynnościach Z. O. K. Z., 
które agendami swemi wybiegają dale­
ko poza granice polskie. Następnie u- 
chwalono przystąpić z pomocą do zbie­
rania ziemi dla sypania kopca ku czci 
Prezydenta Wilsona w Ameryce przez 
tamtejszych Polaków. (w)

Wniosek o połączeniu gmin odrzucony.
Brzozowice w  Świętochłowickiem. 

Na ostatniem posiedzeniu głosowała rada 
gminna nad wnioskiem starostwa w spra 
w ie  połączenia gmin Brzozowice i Ka­
mień. Za połączeniem wypowiedziało 
się 2 radnych, zaś 7 radnych bvło prze­
ciwnych połączeniu, wobec czego wnio­
sek upadł. Radni wychodzili z założe­
nia. że gminy połączone nie mogłyby się 
utrzymać bez pomocy finansowej staro­
stwa lub województwa. (w

Z Pszczyńskiego
Plaga cyganów w powiecie.

Pszczyna. Od dłuższego już czasu 
plaga cyganów w powiecie pszczyńskim 
daje się mieszkańcom wielce we znaki. 
Przedewszystkiem roi się od wozów cy ­
gańskich, napełnionych cyganami przed 
targami na konie i bydło w Pszczynie, 
Żorach i Mikołowie. Wychodzący z wo­
zów cygarne gromadami odwiedzają o- 
bywateli, przyczem nietylko bezczelnie 
żebrzą, ale i kradną, co ty lko się da. W 
ub. niedzielę cyganie rozłożyli się koło 
Pszczyny. Mieli oni kilka psów. które 
napadały na przechodniów, zdążających 
z kościoła od domu, przyczem iedna ko­
bieta została pogryziona przez psy, k i l ­
koro zaś dzieci omało zdziczałe psiska 
nie zagryzły. Władze bezpieczeństwa 
winny zająć się bliżej cyganami i ich 
psami. (w)

Z rady miejskiej.
M ikołów. Na posiedzeniu w dniu 18 

bm. zatwierdzono taryfę opłat tutejszej 
rzeźni miejskiej i uchwalono pobierać o- 
płatę targową od targów piątkowych w 
dotychczasowej wysokości, to jest 50 
proc. obowiązującej ta ry fy  targowej. 
Pozatem uchwalono nadanie centralne­
go ogrzewania i prac instalacji sanitar­
nej w nowej 7-klasowej szkole po­
wszechnej. (w)

Ważne sprawy omawiano na ostatniem 
zebraniu Z. O. K. Z.

Wesoła w Pszczyńskiem. Dnia 13 
marca br. odbyło się w Wesołej mies. 
zebranie tamt. koła Z. O. K. Z., na któ­
rem p. kierownik szkoły Kita wygłosił 
przemówienie o stosunkach m ędzy 
G d a ń s k i e m  a Polską. Na zebraniu tetri 
omawiane by ły  sprawy popierania w y ­
twórczości krajowej. (w)

Z posiedzenia rady gminnej.
Murcki w Pszczyńskiem. W  ub. ty ­

godniu odbyło się posiedzenie rady 
gminnej. Poruszono sprawę zakupu 
gruntu od księcia Pszczyńskiego pod 
bnh^we szkoły za cenę 5.000 zł., licząc

Warszawa, w  marcu.
Naczelny komitet do spraw bezrobo­

cia w okresie zimowym przydzielał 
wszystkim lokalnym komitietom znacz­
ne kontyngenty węgla dla bezrobotnych.

Naczelny komitet kupował węgiel za 
pośrednictwem konwencji węglowej, 
która pobierała od niego najniższe ceny, 
licząc się z tern że węgiel ten jest prze­
znaczony dla bezrobotnych. Prócz tego 
pewną ilość węgla naczelny komitet o- 
trzymał bezpłatnie.

Jak wynika z obliczeń statystycz­
nych, ogółem w ciągu zimy rozdano bez­
robotnym 83.774 ton.

Najwięcej węgla otrzymał Śląsk. Na­
czelny komitet do spraw bezrobocia 
przekazał miejscowemu komitetowi do 
dnia 1 marca r. b. 18.584 ton.

Następne zkolei województwo kie­
le c k i ,  otrzymało dla bezrobotnycn 12 
tys. 30 ton.

W  Warszawie od listopada do lutego 
bezrobotni otrzymali ogółem 4.630.ton 
węgla.

Jak wynika z sporządzonych staty­
styk, niektóre województwa o trzymah 
niewielką ilość węgla, a kilku nie p rzy­
znano żadnego kontyngentu.

Nastąpiło to z tego powodu, że na­
czelnemu komitetowi nie starczyło za­
pasu. Ilość bezrobotnych w,okres'e zi-

Następnie uchwalono przyznać bezro­
botnym na święta jednorazową zapomo­
gę. przy zwróceniu się o pomoc do w y ­
działu powiatowego. W  końcu uchwa­
lono zamówić dla gminy za 12.000 zł. 
kartofli rakoodpornvch do sadzenia, l i ­
cząc 5.20 zł. £a 1 centnar. (w)

Nagła śmierć.
Kosztowy w Pszczyńskiem. W  nocv 

na 22. bm. bezrobotny Józef Kuc, lat 31 
powróciwszy w stanie pijanym do domu. 
upadł nagle na ziemie i prawdopodobnie 
wskutek zatrucia alkoholem, wkrótce 
zmarł. Wezwany na miejsce lekarz, 
stwierdził śmierć. Wymieniony w d;i!u 
21 bm. pobrał wsparcie dla bezrobot­
nych i wałęsał się po lokalach w Imie­
linie i Kosztowach. (p)

Pożar stogu słomy.
Warszowice w Pszczyńskiem. Dnia 

21. bm. prawdopodobnie od porzucone­
go niedopałka przez nieznanego dotąd 
włóczęgę, zapalił się stóg słomy, znaj­
dujący się w polu rolnika Michała Stań­
ka. Zniszczeniu uległo 12 fur słomy, 
wartości około 600 złotych. (p)

Wypadek.
Piasek w Pszczyńskiem. Dnia 22 b. 

m. samochód półcieżarowy f irm y ka­
wa „Hag“  zderzył się z furmanką Kir- 
scha z Kobióra. Wskutek zderzenia sa­
mochód został znacznie uszkodzony, (p)

Założenie Stowarzyszenia Młodzieży 
Polskiej.

Zawada w  Pszczyńskiem. W  nie­
dzielę 20 bm. odbyło się w Zawadzie w 
tamt. szkole zebranie młodzieży, celem 
założenia S. M. P. Na zebranie oprócz 
licznej młodzieży przybyli ks. prob. Za­
jąc z Woszczye. kier. szkoły p. Kubica, 
około 20 starszych miejscowych obywa­
teli i delegat związku p. Adamczyk z 
Katowic. Zebraniu przewodniczył p. Ku­

lt omitetu do spraw bezrobocia.
mowym wzrosła bardzo poważnie, szcze 
golnie w ośrodkach robotniczych.

Naczelny komitet nie mógł więc 
wszystkich zaopatrzyć w węgiel. W  tych 
województwach, w których bezrobotni 
wcale nie o trzymywali węgla, lub też 
małe ilości, przydzielano im drzewo w 
stosunku 2 kg. drzewa za 1 kg. węgla.

Najwięcej drzewa otrzym ywali bez­
robotni, zamieszkali w województwach 
kresowych. W  województwach tych lu­
dność stale pali drzewem, to też bezro­
botni, którym drzewo przydzielono, 
wcale nie odczuwali braku węgla.

Jak wynika z prowizorycznych obli­
czeń, ogółem w ciągu zimy korzystało z 
pomocy opałowej naczelnego komitetu 
800 tys. bezrobotnych, łącznie z człon­
kami rodzin.

W  bieżącym miesiącu w dalszym cią­
gu przydzielane są lokalnym komitetom 
do spraw bezrobocia odpowiednie kon­
tyngenty węgla, choć już nieco mmejsze 
ze względu na ocieplenie się.

Od kwietnia akcja opałowa zostanie 
jeszcze bardziej zwężona. Komitety do 
spraw bezrobocia będą wydawały  wę­
giel tylko dla gotowania strawy.

Naczelny komitet, którego wydatk ’ 
zmniejszą się dość poważnie, poczyni 
sarania, by zwiększyć akcję żywnościo­
wą na rzecz bezrobotnych.

młodzieńców. Protektorem został ks. 
prob. Zając, patronem kier. szkoły p. 
Kubica. W ybrany zarząd ukonstytuował 
się w składzie: prezes — Józef Muller, 
sekr. — Alojzy Galus. skarbnik — Alojzy 
Wawrzyńczyk, naczeln. sp. — Wilhelm 
Kubica. W  tym samym dniu założono 
patronat czyli koło starszych obywateli, 
opiekujących się młodzieżą. Zapisało 
się 14 osób. Na zakończenie zebrania 
odśpiewano „Boże coś Polskę*1. (w)

1 van ck ego
Pożar chlewa.

Świerklany Dolne w Rybnickiem. 
Z nieustalonej dotąd przyczyny w y ­
buchł pożar w chlewie Ludwika Kuczc- 
ry, który zniszczył dacii i sufity przyle­
głego domu mieszkalnego. Powstała 
szkoda przez pożar wynosi około 4000 
złotych. (p *

Pożar.
Gołkowice w Rybnickiem. W  Gołko­

wicach w domu Franciszka Jargasa w 
nocy na 21 bm. z nieustalonej przyczy­
ny wybuchł pożar, który zniszczył dach 
domu k ry ty  papą, oraz różne sprzęty 
domowe, przechowane na strychu. 
Szkoda wynosi około 2500 zł. (p)

Radjo na usługach kościoła i szkoły.
Lubomia w Rybnickiem. Kierownik 

szkoły w Lubomi p. A. Hurski swój zna­
kom. aparat radj. chętnie użycza zarów- 
na szkole jak i kościołowi. Dziatwa szkoi 
na z podziwem wysłuchała już szereg 
radjowych „Poranków szkolnych", a 
szkoia dokształcająca kilkanaście intere­
sujących wykładów o Polsce współczes­
nej. Ostatmio znów przez radjo p. kier. 
Hurskiego cała parafia słuchała w ko­
ściele podniosłych kazań ks. Biskupa. 
Kazania te ściągnęły tłumy wiernych 
tak, że świątynia zawsze wypełniona 
byłą po brzegi (w)

„Babski sejm“ w Lubomi.
Lubomia w Rybnickiem. Tow arzy­

stwo Polek w Lubomi na czele ze swą

Z Tarnogórskieso
Ciekawy odczyt w kole Z. O. K. Z.
Tarn. Góry. W  dniu 17 marca br. o 

godz. 19.30 odbyło się zebranie miesię­
czne koła miejscowego Związku Obro­
ny Kresów Zachodnich na sali szkoły 
górniczej w Tarnowskich Górach przy 
udziale około 60 osób. Po zagajeniu i 
odczytaniu protokółu wygłosił referat 
na temat „Polska marynarka wojenna" 
z przeźroczami p. porucznik Stefan Soł­
tysik, adjutant 3 pułku ułanów. Referat 
opracowany z dużym nakładem pracy.— 
nadzwyczaj dokładnie przedstawił słu­
chaczom stosunek naszej marynarki do 
uzbrojenia morskiego zachodnich sąsia­
dów. Powinniśmy nawet w dzisiejszych 
ciężkich czasach baczną zwrócić uwa­
gę na rozbudowę flo ty naszej tak powie­
trznej, jak morskiej. Treść referatu w y ­
warła na słuchaczach jak najkorzyst­
niejsze wrażenie, szkoda tylko, że za 
skąpa ilość osób była na sali. Następ­
nie p. prezes aptekarz Bogdanv przed­
stawił krótko kronikę spraw bieżących, 
wspomniał o zbliżających się zapisach 
szkolnych i ich ważności dla nas. następ­
nie sprawę wręczenia protestów w 
sprawie zatrudnienia obcokrajowców w 
przemyśle śląskim przez dyrekcję Zwią­
zku Obrony Kresów Zachodnich Kato­
wice w ministerstwie spraw wewnę­
trznych. Życząc wszystkim z okazji 
zbliżających się świąt wesołego „A lle ­
luja" — zamknął zebranie o godzinie 
21,15. (w)

Z występu L. Wyrwlcza.
Tarn. Góry. Zapowiedziany z inicja­

ty w y  miejscowego koła Z. O. K. Z. na 
dzień 12. bm. wieczór humoru L. W yr-  
wicza, wypełnił salę domu ludowego 
dosłownie po brzegi doborową publiką, 
przyczem silnie reprezentowany był 
miejscowy korpfus oficerski. Widać, że 
p. W yrw icz  pozyskał sympatję naszego 
obywatelstwa, skoro występy jego za­
wsze cieszą się tak wielkiem poparciem. 
P. W yrw icz  jest typem karykaturzysty, 
k tóry z nadzwyczajnym, sobie właści­
wym, humorem oddaje różne typy ludzi. 
Gra jego zasługuje na podkreślenie prze­
dewszystkiem dlatego, że nie posługuje 
się pornografia i słucha się go zawsze z 
tern samem zainteresowaniem. Nadzwy­
czaj udatmą była kreacja bagażowego 
„Nr. 13“  jako jeden z najnowszych szla­
gierów. Dochód z wieczoru zasili kasę 
miejsc, koła Z. O. K. Z., za co  ̂ wspom­
niany związek wszystkim, którzy się 
do tego przyczynili, serdecznie dzięku­
je. (w)

Z Lubaweckiego
Przytrzymanie oszusta.

Lubliniec. M łyńczyk Józef, lat 28, z 
zawodu ślusarz, żarn. w Częstochowie, 
przytrzymany został tu pod zarzutem o- 
szustwa. Wymieniony od trzech lat cho­
dził po kweście na rzecz budowy ko­
ścioła w Różyszczach wojew. w o łyń ­
skiego. Z tej przyczyny sprzedawał róż- 
rne broszurki religijne, książeczki do na­
bożeństwa, łańcuszki z medalikami, ró- 
ńańce i obrazki religijne. Stwierdzono 
jednak, że przedmioty te sprzedawał po 
wyższych cenach, aniżeli wyznaczone 
przez komitet budowy kościoła. Pozatem 
celem przysporzenia sobie korzyści fa ł­
szował wyznaczone ceny ma nalepkach, 
kontrolnych komitetu, któremi oznaczo­
ne były wyżej wymienione przedm oty, 
oraz kwot uzyskanych ze sprzedaży wo- 
góle nie przekazywał do komitetu budo­
wy kościoła. , (p)

Kradzież narzędzi ślusarskich.
Lubliniec. W Kochanowicach niezna­

ni dotąd sprawcy włamali się do szopy, 
skąd na szkodę W ł. Aperlińskiego skr.v 
dli różne narzędzia ciesielskie, wartości 
około 200 zł. (P*

Ucieczka korygenta.
Lipie w Lublimieckiem. Dnia 21. bm- 

podczas pracy w cegielni zbiegł kory- 
gent Jakób Sojka, lat 26, ostatnio bez 
stałego miejsca zamieszkania, który 
przebywał w domu pracy przymusowe)

I , ,K !JńrM ł

bica. Del. Zw. p. Adamczyk wygłosił 
dłuższy referat ma temat „Cel i zadanie, 
SMP *. Prelegent wyjaśnił jak ważn 
właśnie w dzisiejszych ciężkich czasach 
jest dla młodzieży dobre towarzystwo, 
które ją może ustrzec przed utratą w iary 
i narodowości. Następnie ks. prob. Za­
jąc wygłosił krótki, ale treściwy referat 
w którym wskazał młodzieży różne spo-; 
soby zatrudnienia się w Stow. Po k ró t -1 
kicj dyskusji uchwalono jednogłośnie za-
l r , * , . p  C M O  r łn  I - ‘ '  , ’ • ’ 1

dzielną prezeską p. Samkową wciąż daj.* 
chwalebne dowody swoich wysiłków. 
W drugie święto mianowicie, na des­
kach scenicznych Domu Ludowego w y ­
stawia poważną sztuką z życia p ie rw­
szych chrze5cijan i arcywesoły „Babski 
sejm". Sztuki te przygotowuje doświad­
czony reżyser p. Kretek. Z aktorów na 
pierwsze miejsce wybija  się stara arna-

ma



Wielkie i M ete dni.
G d y  w  ten św ię ty  dzień się zbu­

dzisz, wspomni j na d w a  s ło w a :  Q.,iat- 
r' a Wiecze rza  i Gó ra  Ol iwna.  Pamięta j  
0 nich przez  ca ły dzień.

Os ta tn ia  Wiecze rza .  P a n  Jez us  w  
Wielki C zw a r t ek  wieczorem spożył  we­
dle zw yczaju  s t arego  zakonu z aposto ­
łami ba ranka  wielkanocnego.  Następnie 
ttmyf im nogi wskazu jąc  przez to, jak 
Powinni wzajemnie się mi łować,  poma-  
£ać i us ługiwać sobie. (Na pamiątkę bi­
skupi w tym dniu jeszcze dzisiaj o b m y ­
wają  nogi dw una stu  s tarcom.)  Następnie 
Ran Jezus  zupełnie zamilkł.  Zasiadł z 
apostołami  znowu do stołu. Z tw ar zy  
Jego widać,  że teraz stanie się coś wiel- 
k.ego i nade r  ważnego.  P an  Jezus  wziął  
Chleb w  s w e  święte  ręce,  b łogosławi ł,  
łamał  i rzek ł :  „Oto jest Ciało moje". Na­
stępnie b łogosławi ł  kielich z woiem. 
Ptówiąc:  ,Oto k r e w  moja“ , i podał  apo­
stołom, dodając jeszcze s ło w a :  „ C z y ń ­
cie to na moją pamiątkę" .  Apostołowie 
spożywal i  Najśw.  Ciało i Krew P.  Jezu­
sa pod postacią chleba i wina, przyjęli  
V, ięc p ie rw szą  Komunję św., w  wielkięm 
skupieniu i uradowani ,  że Boski M strz 
dał im władzę  przemieniania chleba i wi- 
tta w Najśw.  Jego Ciało i Krew i ooda- 
V.ania Komunji św.  w szys tk im  wier nym  
P rzypom inając  sobie tę świętą  chwilę.  
Pytaj  się, drogi czyte ln iku:  Jaki  jest
twój  s tosunek do P a n a  Jezusa  w Najśw. 
S ak ra mencie?  Czy  serce  twe bije ż y ­
wiej i radośniej,  gdy widząc kościół po- 
b.yślisz,  że tam w kościele czeka na cie- 
h-e Pan  J e z u s ?  Czy  serce  twe raduje 
się gdy jes teś  na Mszy św.  i Pan  Jezus  
pod postacią chleba i wina za nas się ofia­
r u je?  Czy  częs to w świętem skupieniu 
przyjmujesz  P .  Jezusa  w Komunji św .?

Zar azem zapamiętaj  sobie to drugie 
s ło w o :

Góra  Ol iwna.  P o  ostatniej  wierze-  
r zy  P. Jezus  poszedł  z apostołami  na 
Górę  Ol iwną.  Tu widząc  w duchu swą  
Okropną mękę i śmierć,  k r w a w y m  potem 
się pocił. Tu Judasz  zdradzi ł  P.  Jezusa.  
Zas tanów się więc, czy i ty nic zraniłeś 
bardzo częs to serca  P. Jezuśa  przez  sw ą  
lekkomyślność i oboję tność?

P am ię ta j  o Ostatniej  W .ecz e rz y  i Gó­
rze Oliwnej,  idź we Wielki C zw a r t ek  na 
Mszę św. W kościele panuje z począt ­
ku nast rój  radosny.  Kapian,  wspomina­
jąc wielką i św ię tą  chwilę us tanowienia

P o d  S k a ld ą .
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Z łóż datek na fundusz bezrobocia  
na P. K. O. N i. 3 0 7 -7 9 5 !

W ielki Czwartek.

Najśw.  Sakramentu ,  idzie do o ł t ar za  w  
b a łym  ornacie,  w y o b r a ż a j ą c y m  radość.  
W e  Mszy  św.  śp iewa radosne „Gloria 
— C h w a ła  Bogu na wysokości" .  W s z y ­
stkie d z w o n y  dzwonią .  Lecz następnie 
już p rz ej aw ia  się smutek w Mszy  św.  
Jes t  m o w a  o Judaszu,  o  s t rasznej  z d ra ­
dzie. Radość  zostaje przygłuszona smut  
kiem nad okropn ą zbrodnią  judaszową.  
P r z y  przeistoczeniu kapłan 3 duże hostje 
przemienia w Najśw.  Ciało i Kre w  Pana  
Jezusa.  J edną  s p o ż y w a  przy Kornunji 
s w „  drugą  przechowuje  na Wielki P ią ­
tek, w k tó ry m  to dniu nie ma Mszy św.. 
a t rzecia jest przezna czona  do w y s t a ­
wienia w Grobie świętym.  Obie te ho­
stje św- przechowuje  się w kapl icy lub 
bocznym ołtarzu,  w y o b ra ża j ą cy m  ciem­
nicę, do której  P a n  Jez us  został  w t r ą ­
cony.

P o M szy św.  o ł tarze  zos tają pozba­
wione wszelkich ozdób, mianowicie bia- 
ł j c h  obrusów.  W  kościele panuje teraz 
głęboki smutek.  P r z e d  oczyma  naszemi  
stoi te raz  P a n  Jezus ,  o b d a r ty  przed u- 
k rz yżow an iem  z sza t  swoich.  Do głębi 
wz ru szo ny  opuścisz,  drogi  czytemiku.  
kościół ;  bo . za twoje grzechy Pan ł t z a s  
cierpiał  i umierał .  Lecz  ze smutkiem 
twoim niech będzie połączona radość  z 
us tanowienia  Najśw.  Sakramen tu .  — 
P rzez  ca ły dzień niech w sercu tweni  
panuje ta św ięt a  radość,  połączona z 
smutkiem i ża lem za grzechy twoje,  k tó ­
re b y ły  p rz y c zy n ą  bolesnej męki  Pana  
Jezusa.  A g dy  wieczo rem idziesz na 
spoczynek,  niech serce  twoje będzie 
przejęte g łębokim smutkiem i szczerą  
skruchą,  bo gdy się przebudzisz już bę­
dzie Wielki  Pią tek .

R adjo —  n arod ów .
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W  G en ew ie do usług Ligi N arodów  w y k o ń czo  no ostatn io  stację  rad iow ą. D zięki niej Liga na­
rodów  m ogła bezpośrednio  w  krótkiej d io d ze  o trzy m y w a ć  w ieśc i z D alek iego  W schodu czy  

to  od  przed staw icio łi państw  europejskich, c z y  też  od rząd ów  w a lczą cy ch  państw .

Wybcry do rady zakładowej
w  zak ładach  leśn ych  w  K oszęc in ie  za  p ó ł litra w ód k i.

R ad y  zak ład ow ej  zak ła d ó w  leśnych 
w Koszęcinie nie wybierano,  jak to win­
no nas tąpić każoego roku, lecz zebta ło  
s:ę ki lkunastu robotników,  s ługusów,  p. 
leśnych i ga j ow ych  na zw ołane zebianie 
do jednej z miejscowości  i tam po tw ie r­
dziło, że s t ara  rada  za k ła dow a  ma nadal 
spełniać s w e  obowiązki.

W iększa  część robotników za p ro te­
s towała  p rz ec iw ko takiemu sys tem owi 
w yboru  rady zakładowej ,  tern więcej,  że 
p rzew od ni cz ący tej rady już nie pracuje 
w tych lasach,  natomias t  pobiera depu­
tat, jak łąki i t. d. Związek Robotn.  Roi. 
i Leśnych Z. Z. P.  zwróci ł  się w tej sp ra ­
wie do inspektora p r a c y  w Król. Hucie, 
k tó ry  w y z n a cz y ł  konferencję u siebie w 
tej sprawie.

W  niedzielę, dnia 13 bm. zwołano 
przez  pp. leśnych i ga jowy ch zebranie 
robotników do Brzuska,  k tó rych  mała 
l iczba się tylko s t awi ła  pod p rzew odn ic ­

twem jednego pi sarka  z biur leśnego, 
k tóry  w y w o ł y w a ł  każdego robotnika 
zkolei i za py ty w a ł ,  czy godzi się na s t a ­
rą radę.  Każdy robotnik odpowiadał  
tak, bojąc się redukcji,  k tó rą  grożono 
robotnikom.

Gdy wszystkich  obec ńych w  lokalu 
w ten sposób wy woła no ,  pr zew odn iczą ­
cy rady  powiedzia ł :  J a  jes tem tym,  co 
więcej  potrafi zrobić,  niż organizacja Z. 
Z P. i rozkazał  w y d a ć  wódkę,  k tó rą  
dzieląc się z robotnikami , mówił,  że tak 
się radę za k ła dow ą  wy biera ,  a nie Mzez 
jakieś tajne g łosowanie.  **

My robotnicy leśni zak ła d am y  p r o ­
test przeciwko  takim w ybo rom,  które  
stoją w kolizji z przepisami  u s t a w y  ”  r a ­
dach zak ładowych.  Z w r a c a m y  się do 
związku, jak i do  p. inspektora  p racy  o 
wydanie  polecenia pr zep ro wadzen ia  no­
w y c h  w y b o r ó w  do rady.  (w)

Prosta cSztewciyna z fiufu erzywrót la wiarę
wielkiemu grzesznikowi.

„O sse rv a to re  Romano" poświęcił  o- 
s tatnio wiele miejsca szczegółom na­
wrócenia  się głośnego w swoim czasie 
a te is tycznego  p .sarza  J an a  Papitnego 
którego utwory,  pełne b luźnierstw i jadu 
zapełnia ły  półki wielu ks ięgarń we W ło ­
szech i zagran.cą .

Niepojęte są drogi Boskie!  Dla na­
wrócenia  w.elkich grzeszn ików w y z n a ­
cza Opatrzność  częs tokroć  maluc/k-ch.  
l a k  było również  z Papinim.

Giovanni  Papini  pojął za małżonkę 
p ros tą  dz iew czynę  z ludu. Serca  ich ro­
zum. aty się, pomiędzy duszami  jednak 
była  g łęboka przepaść :  z jednej s t rony 
głęboka pros ta  wiara,  z drugiej  bez ­
względny ateizm. W przededniu ślubu 
ta pros ta  d z iew czyna  zażądała  od t w e ­
go przyszłego  męża obietnicy,  że sarna 
jak również  ich dzieci żyć  będą mogły 
bez przeszkód w wierze katolickiej.  Ż ą ­
danie to było  w a ru nk iem zjednoczenia

się z Papinim węz łem  małżeńskim. Ko­
chając s w ą  małżonkę Papini  zgodzą się 
na ten warunek,  zas tanowiło  go to jed­
nak i głębokie w y w a r ł o  wrażenie .  Jak-  
to, więc wiara  jest silniejszą od nadziei 
na życie dodatnie i bez trosk zwłaszcz a  
po okresie ciężkiej pracy,  jak właśnie u 
jego na rzec zonej?  l en  moment  był  
chwilą  przełomową.  Odtąd  Papin,  z a ­
czął  się za s tanawiać  nad religją. On co 
z taką — zda w ało  mu się — ła twością  
umiał z r y w a ć  zasłony myśli,  natknął  się 
teraz na nieprzen knioną mgłę. Począł  
wątpić w swoje do tychczasow e  ideały, 
w potęgę sw ego  Ja. A z tej wątpliwości  
zrodzi ła się wiara. W ted y  znikła z s e r ­
ca jego wsze lka  wątpi .wość ,  znalazł  
p ra w dę!

Od dziesięciu lal jest  już p isarzem k a ­
tolickim i świat  czy ta  jego świetne  dzie­
ła: „His torja Chry s tusa" ,  „Św.  Augu­
s tyn" ,  „G o g “ i inne.

X  Kino na dworcu kolejow ym  w  
Paryżu. W  tych dniach na d w orc u  ko­
lei w  P a r y ż u  o t w a r ty  zos ta ł  k inoteat r,  
obl iczony na  250 w y g o d n y c h  miejsc.  Z 
tego kina mają  ko rz ys ta ć  bezpłatnie pa­
saż erow ie  z wykupionem i  biletami kole- 
jowemi. W  ten soosób za rz ąd  kolei 
s t a r a  się skrócić  p odró żnym  p rz ykro ść  
czekania na  pociągi.

X  Roczna produkcja św iatow a obu­
wia wynosi  około  900 miljonów par .  
Pon ie w aż  ziemia zamieszkana jest  przez  
miljard 900 miljonów ludzi, z k tó ry ch  
każdy  jedną przynajmniej  pa rę  ob uwia  
zu ż y w a  rocznie,  p rzeto  wynika  z tego,  
iż blisko mi ljard ludzi chodzi  boso.

X  Retransm isje nabożeństw  przez 
radjo. W  państwie  wa tykańsk ie m .  w  
kościele śś. P io t r a  i P a w ł a  za ins ta lo­
wano nowe  ap a r a ty  mikrofonowe,  które 
umożl iwiają re t ransmis ję  przez  radjo 
wszys tk ich  m s z y  i nab ożeń st w  odpra­
wianych w kościele.

IBsaraor.
Nie zaraził sle.

Mały  Zygmuś  spóźnił  się do szkoły .  
Nauczyciel  podchodzi  do niego i zapy ­
tuje:

— Dlaczego nie prz yszed łe ś  na pier­
w szą  lekcję?

— Bo dowiedzia łem się, że s ios tra  
ma o d rę ?

—  T a k ?  No, to zaraz ,  pakuj książki  j 
jazda z pow ro tem  do domu.  Jeszcze  ko­
legów pozarażasz .  P rzyjdziesz  dopie­
ro jak s ios tra wyzdrowieje .

P o  t rzech tygodniach z jawia  się Z y ­
gmuś.

—  No i co —  zapytuje nauczyciel  —  
nie zarazi łeś  s ię?

— Nie. Prze ci eż  nie m ogłem  się za­
razić.

—  Dlaczego nie m o g łe ś?
— Bo moja s ios tra  mieszka w  P a r y ­

żu.
Coś  musi być w  puli . . .

S zv m ek  Kinderblum prz yszed ł  z w i­
zytą  do swojego  dobre go  znajomego 
Felka Rozenbauma.

P o n ie w aż  obaj  przyjaciele nie mieli  
sobie zbyt  wiele do powiedzenia,  prz e­
to postanowili  zag rać  w  pokera.

—  O w s z e m  — mówi S zy m ek  — ale 
co będzie z p ieniądzmi?  J a  osobiście je­
s tem bez gotówki.

—  J a  też nie jes tem Rotszyld .  Ale 
wiesz co, mam pomysł .  Kto przegra ,  do­
stanie po  pysku od drugiego.

— Świetna  myśl .
Kinderblum bierze talję kar t  i za czy­

na t asować.  Nagle pa r tn e r  z r y w a  się, 
podbiega do niego i w ym ie rz a  mu potę­
żny policzek.

S zy m ek  z r y w a  się:
—  Felek,  z w a r j o w a ł e ś ? !  T a k  nie 

było  umówione.
—  Tak.  Ale przecież coś musi by ć  w: 

p u l i . . .

Jan Jacobsen.

Znany zapaśnik duński J. Jakobsen zm art nrglA  
na udar m ózgu.



Z całe] Polski.
Wilki pod Częstochową.

Częstochowa. W e wsi Piaski, pow 
Zloty Potok, pod Częstochową, pojawi 
ly się wilki, które dopadłszy do siedzib 
ludzkich, zagryzły  7 psów, cz tery  z nic 
zostały pożarte przez wygłodniałe zwie 
rzęta. Na w szczęty  przez szarpane psy 
alarm z chat powybiegali przerażeni 
włościanie i dostrzegłszy wilki, uzbroił 
się w  widły, kosy i kije, uformowawszy 
wreszcie całą nagonkę.

Pies na służbie przemytników.
Łódź. Na drodze między P raszką  a 

Wieluniem natknęli się strażnicy celni na 
przemytników. Aresztowano M. Sie- 
kluszkę z Karszewic, u którego znalezio 
no 15 kilo sacharyny wartości około 3 
tys. zł. Mieszkańcowi Krzepic S tarych 
Karasiowi odebrano większą ilość prze­
m ycanego tytoniu. Ponadto p rzytrzy  
m ała  straż graniczna na odcinku kępiń­
skim w pobliżu Rudnik psa wilka, który 
był na usługach przemytników. Bieg­
nący  luzem pies miał przytroczony na 
grzbiecie pas z tytoniem wagi 4 kilogra­
mów. P rzytrzym ani przemytnicy i po­
dejrzani o przemytnictwo osobnicy w y ­
parli się psa-przemytnika i spółki z nim.

Za 6 zl odstąpi! od narzeczeństwa.
Kielce. Zdarzył się tu niecodzienny 

wypadek odstąpienia od narzeczeństwa 
za . . .  6 złotych! Niejaki Stanisław Ba­
ran, zamieszkały w Kielcach, odstąpił 
„od swych praw  do narzeczonej", za od­
szkodowanie sześciozłotowe, kiedy jed­
nak, w celu „ukojenia swego żalu“, uda* 
się do kinematografu, aby za pieniądze 
uzyskane od b. narzeczonej kupić bilet 
okazało się, że wynagrodzenie udzielone 
mu było w fałszywej monecie.

95-letni poślubił 40-Ietnią.
Sochaczew. Mieszkańcy wsi Rybnik 

w pow. sochaczewskim a także i sąsie. 
dzi licznych osad okolicznych mieli w 
tych dniach niezwykłą sensację z racji 
wstąpienia v  ponowne związki małżeń­
skie 95-letniego tamtejszego gospodarza 
p. Kazimierza Kalinowskiego, który po­
ślubił 40-letnią w ybrankę swego wciąż 
gorącego serca. P. Kalinowski mimo 
bardzo poważnego wieku trzyma się do­
brze, pracuje normalnie i nie bra* mu 
ani jednego zęba. Pochował już dwie 
żony i ostatnio po dłuższym namyśle 
zdecydował się na ponowne związki.

Uwolniony od winy i kary zabija się 
na sali sądowej.

Chojnice. W  Kościerzynie odbyw a­
ła się rozpraw a przeciwko strażnikowi 
granicznemu Zygmuntów: Dembowskie­
mu, zam. w Wysinie (pow. kościerski), 
oskarżonemu o opór władzy i znieważe­
nie policjanta. Gdy o godz. 18.45 sąd 
ogłosił wyrok, uwalniający Dembow­
skiego. ten ostatni niespodziewanie w y ­
ciągnął rewolwer i strzelając sobie w u- 
sta, padł trupem na miejscu. Po spisa­
niu przez sąd protokułu o wypadku od­
stawiono zwłoki do kostnicy miejsco­
wej. P rzy czy n y  niezwykłego tego sa­
mobójstwa dotychczas nie zdołano usta­
lić.

Skutki ciemnoty.
Białystok. We wsi W aśkowice pod 

Gródkiem (woj. białostockie) od pewne­
go czasu zdobyła rozgłos jako „cza row ­
nica" niejaka Nadzieja Hołowaczowu. W 
porozumieniu z djabłem miała ona rzu­
cać „uroki" na bydło sąsiadów, które nie 
daw ały  mleka. Oburzeni jej „prak tyka­
mi" sąsiedzi napadli na Hołowaczową i 
drągami pobili ją do utra ty  przytomnoś­
ci. Żądali przytem  od niej, aby odczy­
niła „czary". Nieszczęśliwa „czarowni­
ca" po tej egzekucji jest ciężko chora.

W ydaw nictw o: Katolika Polskiego, G A rnoi'a. 
zaka, Gońca Ś ląskiego, K atolika Ś ląskiego i 

G wiazdki Śląskiej.
Za redakcję  odpowiada: F ranciszek Godula — 

KróL Huta.
N akładem : Zjednoczone W ydaw nictw o G aztr,
Spółka z ogr. odp., Katow ice, ul. św . S tan isła­

w a 4, tel. 14-14 i 156.
D rukiem : Drukarnia Śląska, S-ka z ogr. cdp 

Katowice, Batorego 2, tel. 878.

S P O R T
Now e w ładze w ydziału  sportow ego  

w  P . Z. P.
K atow ice. W  omegdajszą niedzielę odbyło się 

w alne zebranie w ydziału sportow ego oddział 
m łodzieży P . Z. P . Po  spraw ozdaniu naczelnika 
i dyskusji udzielono absolutorium  ustępującem u 
zarządow i, poczem  przystąp iono  do w yboru no­
w ego zarządu, w  skład  k tórego w eszli: naczel 
nik D ziura (ponow nie), zastępca  naszeln ika Ł at­
ka, sek re ta rz  P o laczek , referen t pitki ręcznej 
Jęd rysik , referen t koszyków ki Dziuba, referent 
siatków ki, hazeny  i pasow y D ziura, referent 
lekkoatletyk i Ł atka, referen t ping-pong. Nowak, 
ref. szachów  Głuch, członkow ie w ydziału Bełka, 
M atysek, M. K lechów na i M. Sogłow ków na (1)

Turniej ping-pongow y o m istrzostwo  
miasta Katowic.

W  ubiegłą niedzielę odbył się w  K atow icach 
wielki turniej ping-pongow y o m istrzostw o m ia­
s ta  K atow ic urządzony  przez SM P. K atow ice 
K atedra. Turniej w ypadł udatnie. Do zaw odów  
staw iły  się najlepsze d rużyny  Śląska. W  grach 
indyw idualnych zeszłoroczny  m istrz ś lą sk a  — 
K ornhauser z M akkabi Król. Huta, został poko­
nany. T aksam o w  grach drużynow ych  do tych­
czas niepokonana d rużyna  M akkabi zajęła do ­
piero III m iejsce ustępując m łodszym  drużynom .

W yniki turnieju są  następujące: drużynowe: 
t )  K. K. P . P . .K atow ice, 2) SM P. M ysłow ice,

3) P. P. C. Król. H uta i M akkabi Król. H uta; 
indywidualne: 1) Slotosz P P C . Król. Huta, 2) 
K ornhauser M akkabi Król. Huta, 3) Chciuk I. 
SM P. M ysłow ice i S to larczyk  P PC . Król. H uta; 
podwójne: 1) W aw rzinek  — Biniok I. KKPP.
Katow ice, 2) Biniok II. — Kral KKPP. K atowice, 
3) G low alla — Slotosz P P C . Król. Huta i Bies — 
śliw k a  K atow ice K atedra.

O rganizacja zaw odów  spoczyw ała  w  rękach 
Koźlika i Glowalli. Z w ycięzcy  turnieju o trzy ­
mali pam iątkow e dyplom y, zaś m istrz  d ru ży ­
now y zdobył na w łasność ładny puhar. (1)

Z dalszych stron.
Kradzież biżuterji.

Berlin. Onegdaj pomiędzy godz. 19 
a 20 w kolei podziemnej skradziono z 
torebki ręcznej mały skórzany pugilares 
z zawartością około 700 Rm„ pierścień 
platynowy z brylantem, pierścień platy­
nowy z wysoko wprawioną perłą, po o- 
bu stronach perły w oprawie pierście­
nia polym podłużnym brylancie, parę 
kolczyków z perłami oprawione w pla­
tynę, perły wielkości orzecha laskow e­
go, łańcuszek z perłami około 154 pereł, 
zamek platynowy z czworokątnym  bry­
lantem, oraz 3 monety złote a to: 10 do-

P rzyszłe  chluby sportu narciarskiego, larów, 40 franków z podobizną Napoleo­
na i 20 franków tuniskich. (p)

Teatr miejski w  Zittau spłonął 
doszczętnie.

Berlin. Donoszą z miejscowości Zit­
tau, iż w nocy, po przedstawieniu, w y ­
buchł groźny pożar teatru miejskiego. 
Pożar  rozszerzał się z gw ałtow ną szyb­
kością i istniała obawa, że przerzuci się 
on na sąsiednie budynki. Zmobilizowa­
no całą straż  ogniową, która pracowała 
nad gaszeniem pożaru do samego rana. 
Teatr, który w ybudow any został 150 lat 
temu, spłonął doszczętnie.

Istebna. 9 i 13 bm. odby ły  się m iędzyszkolne 
zaw ody narc iarsk ie  całego naszego zakątka 
górskiego, k tó re  w y k aza ły  sp raw ność dzia tw y  
szkolnej. W zaw odach b ra ły  udział: Istebna, 
szkoła przy kościele i na Zaolziu, Jaw orzynka, 
szkoła na Zapaisiekach i T rzyca tku , Koniaków, 
szkoła p rzy  kościele i w  R aztoce. N ajdalszy 
skok bez upadku by ł 8 i K m tr. P ierw szeństw o  
przyznano Istebnej, uczniow i 3-ciej k lasy  Ka­
wulokowi, drugie miejsce zajął Koniaków, uczeń 
Rabin, a trzecie Jaw orzynka, uczeń Solaw a. 
dw a dalsze m iejsca przypad ły  Istebnej. Zaw ody 
w ykazały  w ielkie postępy u dzia tw y  i zain te­
resow anie u rodziców  i ogółu. Dodać trzeba że 
i obecnie w  drugiej połowie m arca śnieg trzym a 

będzie m ożna jeszcze przez św ięta  w ielkano­
cne używ ać nart.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH
Koncert ku uczczeniu 200 rocznicy urodzin Pr. 

Józefa Haydna
urządza dyrekcja  tea tru  w  K atow icach w  śro­
dę, 30. bm. Z bogatej spuścizny dzieł genialne­
go tw órcy , k tóre są  w spólną w łasnością całego 
św iata  kulturalnego, w ykonane zostaną syin- 
fonija londyńska D -dur i k w arte t sm yczkow y 
(L erchenquarte tt). Po raz p ierw szy  usłyszy 
nasza publiczność 5 pieśni H aydna w tłum acze­
niu i instrum entach Ja ro sław a  Leszczyńskiego 
na głos solow y z ork iestrą , oraz mało znany 
koncert fortepianow y D-dur. W ykonaw cam i 
program u będą zaszczytn ie  znana art. opery  d. 
Zofja B nłatów na, p. M alwa Kowalska, w ybitna 
pianistka ze szkoły wiedeńskimi słynnego Griin- 
felda. k w arte t sm yczkow y (prof. Piszczek. K rau­
se, W e niuger i R apaport) i o rk iestra  T eatru  
Po'skiego. K ierow nictw o m uzyczne spoczyw a 
w rękach kapelm istrza J. L eszczyńskiego. Bi­
lety  sprzedaje  kasa T eatru  Tel. 24,48.

R E P E R T U A R :
C zw artek  24.. piątek 25. i sobota 26 m arca 

T eatr Po 'sk i nieczynny.
Poniedziałek , dnia 28. bm .: „O dzyskane se r­

ce" o godz. 11 rano.
Poniedz ałek. dnia 28. bm .: „Cloclo“ o godz. 

15.30. f
Poniedziałek, dnia 28. bm .: „Noc w San Se- 

bast ano" o godz. 19.30
W torek, dnia 29. bm .: .Krysia L eśniczanka" 

godz. 19.30 — przedstaw ienie popularne.
Środa, dnia 30. bm .: „K oncert sym foniczny ‘ 

godz 20

Teatr Polski aa prowincji.

# d z e la , dnia 27. bm .: „Noc w  San Seba- 
1 Król. Huta o gi>dz. 19 30.

Niedziela, dnia 27. bm .: „D am y i huzary" Mi­
kołów  n godz. 19,30.

C zw artek , dnia 31. bm .: „Damy i hu zary "  w 
Giszowcu o godz. 19.30

REPERTUAR „OPOLANK!“.
W  niedzielę, dnia 27 m arca w Szopienicach 

na sali p. Freunda, sz tuka: „Śląsk w płom ie­
niach" (III. pow stanie śl,). Pocz. o godz. 19.

Repertuar kinoteatrów w  Katowicach.
Kino Capitol (w ielka sa la): „Na Zachodzie

nie było tak źle".
(No-wa sa la ): „Tak cału ją W iedenki".

Kino Casino: „Jak  zdobyć m ężczyznę".
Kino Rialto: „Godzina miłości".

Repertuar kinoteatrów w  Król. Hucie.
„Colosseum" Król. Huta:

1) Emil Jannigs w monum entalnem  arcydz 'e le  
filmowem „Ouo vadis“ ;

2) Jako w kładka o 7.30 „Szyb L 23“.
„Apollo" Król. Huta: Prolonguje sw ój dobry

p rogram : „Pat i Patacbon chłopcy do rze­
czy" oraz „Zaginiona żona" M ary Kid, 
H arry  Halm.

Roxy" KróL Huta: Polski film dźw iękow y
„Straszna noc“ Adam Brodzisz. Jako  2-gi 
film „Rio Rita" z Bebe Daniels.

Kren.ka radiowa.
ECs. Prym as dr. Hlond zw iedza w aty ­

kańską stację radjową.
J. Em. Ks. P ry tnas Hlond zw iedził w tow a­

rzystw ie  d y rek to ra  o. G ianfranceschi w atykań ­
ską sUleję rad iow ą. J. Em. Ks. K ardynał w y ra ­
ził zadow olenie, że  mógł bliżej zaznajom ić się 

tern w spanialem  urządzeniem , dzięki którem u 
rów nież i w Polsce słuchać m ożna nabożeństw  

cerem onij transm itow anych  z B azyliki św 
P io tra .

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w W arszawie  

z dnia 23 marca 1932 r.
D olar am erykańsk i 8,9l)‘/io zł. Funt szterlin- 

gów angielskich 32,44 zł. 100 franków  francu 
skich 34,96 zł. 100 franków  szw ajcarsk ich  171,06 
zł. 100 guldenów  holenderskich 358,80 zł. 100 
belg belgijskich 124,09 zł. 100 lei rum uńskich 
5.35 zł. 100 guldenów  gdańskich 173,42 zł.

Giełda zbożow a w Poznaniu 
z dnia 22 marca 1932 r.

Notow ano za 100 kg w handlu hurtow ym  
nrzy  odbiorze ładunków  w agonow ych: Żyto
24,75. P szen ica 24,50—25.00. Jęczm ień 64 
—66 kg 20,50—21,50, 68 kg 21,50—22,50, b row a­
row y 23,75—24,75. O wies 22,50—23,00. Mąka 
żytnia 65 proc. 37—38, pszenna 65 proc. 37.50— 
39,50. O tręby  żytn ie 15,00— 15,50, pszenne 14 — 
15, pszenne grube 15— 16. R zepak 32—33 G or­
czycą 30—35. W yka la tow a 22,50—24,50. P e- 
luszka 24—26. Groch W iktorja 23—26, Folgera 
30—34. Łubin niebieski 11,50— 12,50, żółty  16— 
17. S eradela  31—33. Koniczyna czerw ona 160— 
210, biała  300—460. szw edzka 130—150. żółta 
odłuszczana 150— 170. P rze lo t 260—300. Tym o­
teusz 40—55. R ajgras angielski 45—50. Ogólne 
usposobienie spokojne. -

Wygrane na loterii.
(12 dzień ciągnienia)

15 000 zł. na nr. 22827.
5 000 zl. na n ry : 7981 26846.
3 000 zl. na n ry : 2424 17706 39725 78672 81402 

87027 105431 107402 109523 119635 136914.
2 000 zl. na n ry : 1956 16563 19290 21275 38258 

85051 90953 91291 92580 106584 115778 125255 
134174 134968 138158 141589 148559 152384 152377.

1 000 zł na n ry : 802 9130 13106 25128 28226 
33591 36644 43428 53999 54437 56895 59081 69623
71661 73276 73898 74419 76164 77991 8144U 83050
864.6 86855 100700 112002 116754 120809 127293 
128024 128407 137570 139826 140984 150439 150884 
153648 154642.

P o  500 zl. na n ry : 1131 3380 3571 4155 4942 
7499 7670 7842 82«9 10375 10526 10888 14106 14782 
16710 17232 17893 17975 18513 18739 19248 19352
20123 20958 21005 23404 26164 26746 27464 28329
29554 30840 32131 32556 34278 34893 37468 37882
38039 38313 38761 39401 39889 40558 40745 408J3
41055 42454 42918 44043 44404 45154 45476 45784
47966 48702 49010 49238 49384 50983 51199 52055
55266 55464 57143 57398 57576 57719 61239 62041
62768 63375 64594 66382 68141 68261 68662 70153
70315 70868 72J97 72166 73768 77064 77170 77710
79831 83512 8.3697 83830 84286 84805 87453 87690
88772 89437 89893 90127 92621 93848 93953 94389
95900 96165 97078 97418 97484 97760 98489 99001
101675 101760 102088 102366 102366 102680 103593
104147 104390 104720 104808 105205 105525 106270
107602 107759 108203 108691 109171 109668 112365
114397 114699 114741 115214 116121 117259 118381
118614 118901 119873 120685 122445 123774 123782
124534 125276 125460 126743 127199 127788 127835
128377 129793 130012 130491 131174 132830 133498
135069 135369 137380 138913 140308 140438 141451
142014 142791 142922 143569 144688 145021 146363
146552 147314 147628 147882 14S270 149791 150153
150256 150442 152326 152818 153638 155059 155324
155801 157113 157777 158008 15S075.
*<>*0*0*<>•<>■»O*0*0*O* 0*0-*O*

C zy jesteś członkiem  Z. O. K. Z.?

Stan oblężenia w e wsi niemieckiej.
Berlin. W e wsi Laenderscheid od 

dłuższego czasu jakiś tajemniczy oso­
bnik podpalał zabudowania, niszcząc w 
ten sposób dobytek mieszkańców. — 
Wszelkie poszukiwania przez policję nie 
dawały  żadnego rezultatu. Celem umo­
żliwienia ujęcia* niezwykłego zbrodnia­
rza, prezydent policji w Kassel zarządził 
wprowadzenie stanu wyjątkowego w tej 
wsi. Od godz. 7 wiecz. nie wolno niko­
mu opuszczać mieszkania. Zarządzenie 
to będzie utrzymane w mocy aż do uję­
cia podpalacza.

Kradzież futer.
Lipsk. W  nocy na 14 bm. skradzio­

no płaszcz karakułowy, skórki grono­
stajowe, oraz lis srebrny, lis niebieski, 
lis czerwony i lis biały. Skóry ostatnio 
wymienione naturalnie nie farbowane. 
Łączna wartość skradzionych skór w y­
nosi 18.000 Rm. Policja w Lipsku w y ­
znaczyła 10 procent nagrody za ujaw­
nienie skradzionych futer. (p)

20 bezrobotnych pod gruzami „bleda- 
szvbu“.

Saarbrucken. W Giichenbach bezro­
botni wykopail sztolnię, by w ydobyw ać 
węgiel. Sztolnia zawaliła się i zasypała 
około 20 ludzi. S traż pożarna zdołała 
zasypanych uratować, prócz jednego, 
który się udusił. t

Sufit teatru w płomieniach.
Wiedeń. W teatrze miejskim w Wie- 

ner-Neustadt przed przedstawieniem dia 
dzieci zapalił się wskutek nieostrożno­
ści jednego z robotników sufit. Ogień 
ugaszono wskutek rychłej akcii ratunko­
wej stosunkowo prędko i łatwo. Po mie­
ście rozeszły się przesadzone wiadomo­
ści o pożarze, ściągając wielkie tłumy 
ciekawych, które doznawszy zawodu, 
wkrótce rozeszły się do domów.

Tragiczna śmierć górnika polskiego 
w e Francji.

Lilie. W tragicznych warunkach zgi­
ną ł  zatrudniony w kopalni Evin - Mal- 
maison, górnik polski 23-letni Leoi, Wit­
kowski. W skutek zawalenia się chodni­
ka, został on przygnieciony kamienia­
mi o godz. 8 rano, o godz. 13 słyszano 
jeszcze wołanie Witkowskiego o po­
moc. Zdołano go wydobyć po trudnych 
i długich pracach odkopywania chodni­
ka, dopiero o godz. 15 min 30. W itkow­
ski jednak nie dawał już znaków ży­
cia.

| moi e  p o s a a y  [

Agenci potrzebni do 
sp rzedaży  w prost kon­
sum ent artyku ł, pierw ­
szej po trzeby  — na Ka­
tow ice i okolicę, prze­
szło 40 w zorów  kaucja 
w ym agana. „W iktorja" 
K atow ice, M oniuszki 3.

C hłopca do  nauki pie- 
k ars tw a  przyjm ie Je ­
rzy  P as te rn y  w Cie­
szyn ie , N iem iecka 34.

Sprzedaże

Nasiona, drzewka ow®'
cow e, ró ż t poleca Ff* 
G artm ann, Poznań. ^ ‘ 
G arbary  21. Iiustr. ceń ' 
nik na żądanie.


